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Zagrzeb blokuje
rezolucję w  sp raw ie
„undatu sił ONZ
W ostatniej chwili Chorwacja 

abtotarafa pzyjęcie przez Radę 
Bezpieczeństwa rezolucji w sprawie 
gfĘKfp mandatu sił pokojowych 
ÓKŁ W fifcie przekazanym Ra­
to  Bezpieczeństwa diorwacki mi* 
■la spraw granicznych Ma te 
Ganić zażądał, aby umieścić słowo 
Qonraqa w nazwie tych sił. W  ra­
sę odrzucenia tego żądania, Chor- 
reja zagrpziti cofnięciem zgody 
u obecność sił pokojowych ONZ 
u moim laytorium.

Obcay projekt rezolucji wpra­
wia nazwę Operacja Sił Narodów 
Zjednoczonych na rzecz Od budo- 
lyZiufania (United Nations Gon* 
5deace Restoration Force Opera- 
fon- UŃGRO). Chorwaci chcą, 
•ty nazw ta brzmiała Operacja 
N*uŁW jednoczonych na rzecz 
Odb« ło*y Zaufania w Chorwacji.
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Początkowo obcięto aleie nad Wilią wiodącą do Pałacu Sportu. 
Botem Giedymina, obecnie masowo tnie się zdrowe drzewa 
przy ul. Konarskiego

A  na spiłowanie starego klonu na 
Starówce wileńskiej pieniędzy brak

Ostrożnie: drzewo—  takiego znaku nie znąfdziecle ani 
w przepisach ruchu drogowego, ani na ulicach mkjsldch.
Ale Jakie by się przydał dziś w Wilnie, gdy około 100 drzew 
Jest w stanie awaryjnym i  lada chwila może runąć. Piszę 
100, ale nie Jest to liczba dokładna, gdyż, jak poinformowa­
no mnie w wydziale ochrony przyrody samorządu m. Wil­
na, takiej ewidencji —  ile drzew awaryjnych Jest w Wilnie 
— w ogóle nie ma. Nie mogłam ukryć zdziwienia, Jak to Jest 
—  dział Istnieje, a w nim brak podstawowych danych? Ale, 
czy tylko to w tym temacie zadziwia!

Drzewo, które może lada chwila runąć —  problem ten 
zasygnalizował nam przed kilkoma miesiącami nasz czytel­
nik. Zresztą nie tylko zasygnalizował sprawę, ale przeszedł 
dosłownie "drogę cierniową" i nic nie wskórał.

A  było tak. Czytelnik (który zechciał pozostać anonimo­
wym) mieszka na Starówce. W  państwowym domu, w którym 
mieści się kilkanaście rodzin. Ptzed domem rosną drzewa.
Jedno z nich przed kilkoma laty runęło. Dosłownie o 
przysłowiowy włos od domu. To zaiste cud, że nikogo wtedy 
nie przygniotło. Przyjechała służba awaryjna, drzewo 
rozpiłowali, wywieźli, ale mieszkańcy odtąd z niepokojem 
zaczęli spoglądać na drugie drzewo rosnące obok —  stary 
klon, któiy od każdego większego podmuchu wiatru zaczyna

(Dokończenie na str. 6)

Od paniki pierwszych lat —  do wyważonych decyzji

G d yb y nie ta biała chryzantema...
Rozmowa z nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem 

Estonii na Litwie Panią VALVISTRIKAITIENĆ

—  Podzieliłam wszystkie pytania, 
JaUe chciałabym zadać, na dwie gru­
py: te, które dotyczą Pani osobiście i te, 
które dotyczą Estonii w ogóle. Zacznij­
my od Pani, gdył w losie każdego 
człowieka odzwierciedla się los Jego 
krąja_ Gdzie się Pani urodziła, gdzie 
studiowała, z jakiej rodziny pochodzi?

—  Urodziłam się w pięknym 
mieście Parnawie, nad Bałtykiem, w ro­
dzinie robotniczej (tak się kiedyś pisało 
w ankietach). Rodzice wcześnie zmarli. 
Wychowywała mnie dotka, która ma 
dziś 94 lata i jest jedynym ogniwem 
łączącym mnie z Estonią.

—  Jak trafiła Pani do Wilna? 
Wiem, że była Pani w nim na długo 
przed objęciem funkcji ambasadora. 
Wiem, że mąż Pani Jest Litwinem.

— Może to zabrzmi romantycznie, 
ale mam wrażenie, że Wilno było mi z 
góry przypisane. Przyjechałam z 
koleżanką na jakiś festiwal studencki. 
Była noc, gdyśmy wysiadły z pociągu na 
Dworcu Wileńskim. A  tu tłum i — jak 
się okazało— spotyka właśnie nas. Wie 
pani, jak to bywa — w depeszy z Taliin- 
na było napisane "przyjeżdża delegacja 
estońska", a ponieważ Litwini zawsze 
żywili dla Estończyków wiele sympatii, 
więc na dworzec wyległo z 30 osób... 
Pierwszą osobą, która do mnie 
podeszła, gdy stąpiłam na ziemię li­
tewską, był przystojnj^hłopak. Wziął z 
moich rąk "chudą" walizeczkę stu­
dencką i podał mi olbrzymią białą 
chryzantemę, jako że była jesień... Po 

(Dokończenie na str. 6)

NA ZDJĘCIU: ambasador pani 
Vałvi Strikaltlenł.

Fot Marian Paluszkiewicz

S ło w o  do C zyte ln ik ó w
Los tak chciał, że będąc prawnikiem z zawodu 

trafiłem do dziennikarki. Od razu na stanowisko reda­
ktora naczelnego polskiej gazety. Pierwszy raz 
podpisałem do druku gazetę 1 listopada 1988 roku. 
Dziś to czynię po raz ostatni. Od tego czasu ukazały się 
1873 numery dziennika.

Redagowałem gazetę w ciekawych, choć trud­
nych, b o  p rz e ło m o w ych  czasach . K ie d y  na 
założycielskim zjeździe Sajudisu w  październiku 
w ołano dla gazety chórem "gćda" (hańba), nie 
wiedziałem wówczas jeszcze, że po paru tygodniach 
zostanę je j redaktorem. Od tego czasu gazeta ciągle 
była w centrum uwagi zarówno społeczności polskiej 
jak i litewskiej. A  i władz również.

W  minionym okresie znaczne przemiany zaszły w 
kraju, a tym samym również w gazecie. Jeszcze przed 
przywróceniem Niepodległości Litwy zmieniła ona 
tytuł. Stopniowo zmieniała się jej treść, objętość, szata 
graficzna. N ie zawsze łatwo to szło. A le najważniejsze 
było nie stracić orientacji, kroczyć w nogę z  czasem, być 
w  gy y c m  życia. T o  właśnie Ty, Drogi Czytelniku,

służyłeś nam jedynie słusznym drogowskazem w tych 
trudnych czasach.

Przez ostatnie siedem lat narodził się cały szereg pism 
polskich na Litwie, ale "Kurier" do dziś pozostał najbar­
dziej poczytną gazetą. Najważniejsze, czym się 
kierowałem redagując dziennik —  to prawdomówność i 
szczerość wobec Czytelnika— niezależnie od tego, czy to 
komuś się podobało, czy też nie. Najlepszym sprawdzia­
nem wszystkiego jest czas. Dziś gazeta nie ma powodów 
się wstydzić tego, co i jak pisała przez ostatnie lata.

Od najbliższego wtorku będę już tylko czytelni­
kiem "Kuriera". Jak długo, zależeć będzie od tego, jaką 
ta gazeta będzie. Chciałbym wierzyć, że i nadal 
nadrzędnym celem dziennika będzie interes jego Czy­
telników, nie zaś jakiejś partii czy wąskiej grupy 
działaczy.

D ziś  pragnę serdeczn ie  podziękow ać 
współpracownikom oraz przede wszystkim Czytelni­
kom "Kuriera" za zrozumienie oraz za to, że byliśmy 
przez te lata razem.

Zbigniew BALCEWICZ

Dziś
w numerze:

2 str. -----------
Z w o ln io n o  c e n y  na 
artykuły żyw nościow e wy­
produkowane w  Litwie. Jak 
to  się odbije na kieszeni 
każdego z  nas.

3 str. -----------
Drugi brat w yb iegł z  piką, 
którą przygotowano na wy­
pad ek  sam oob ron y . Do 
n ie g o  s trze lan o . W tedy  
b ro n ią c  s ię  z a c z ą ł  

zadaw ać ciosy...

4 str. -----------
K a p ita n  Ż y r ln o w s k i
a w a n s o w a ł  d o  ran g i 
p o d p u łk o w n ik a . W  ten 

s p o s ó b  G ra c z o w
podziękował kandydatowi 
na prezydenta Rosji za po­
parcie interwencji armii ro­
syjskiej w  C zeczen ii

5 str. -----------
Od 30 ubm. arch iw a b, 
Urzędu Bezpieczeństwa są 
o tw arte  d la  prokuratur, 
sądów, historyków oraz in­

nych o só b  i urzędów  —  
taką decyzję podjął mini­

ster Spraw Wewnętrznych 
RP Andrzej Milczanowski.

6str. ----------
Dopiero w  drugiej połow ie 
XIX wieku dążenie narodu 
E łto n l l  d o  w y zw o len ia  

s p o d  w p ly w ń w
m n ie js zośc i n iem ieck ie j 

zaczę ły  nabierać charakte­
ru św iadom ej walki. Potem 

nastąpiła rusyfikacja.

7 str. ----------
■Mam pod swoją opieką 50 
krów. Moja wypłata —  50 
litów m iesięcznie. A le  nie 
płacą I tego*...

8 str. -----------
Cień śmierci Zwiada Gam- 
sachurd ii p rzesun ął s ię  
również przez Utwę.

, 10 str. -----------
Ostatnio u jednego z  w ice­
prem ierów Rosji wykryto 
taką samą kotw icę jak na 
ręce  Czernomyrdina, ale 
tylko czerwona I na części 
ciała poniżej pasa.

SENTENCJA DNIA
Jeżęii pozwolisz, by robactwo 

się rozmnażało, rodzą się prawa 
robactwa. I rodzą się piewcy, 
którzy będą je wysławiać.

A  Salnt-Exupery

Znad WiKii
Radio 73.34/103.8 FM

STARE, ALE JARE 
Niedziela 

godz. 10.30
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Zatwierdzono wyniki wyborów 
do rad samorządowych

Główna Komisja wyborcza zatwierdziła ostateczne wyniki wyborów do 
wszystkich 56 rad samorządowych miast i rejonów republiki.

Do rad miast i rejonów wybrano 1488 członków.
Główna Komisja Wyborcza zwraca uwagę okręgowych komisji wybor­

czych, by nic później niż w ciągu dwóch dni ogłosiły ostateczne wyniki 
wyborów.

Prezydent przyjął Nuncjusza Apostolskiego
Prezydent Republiki Litewskiej Algtrdas Brazauskas przyjął Nuncjusza 

Apostolskiego arcybiskupa Justo Mullora Garda.
Podczas spotkania omawiano realizowanie ustawy "O trybie restytuowa­

nia praw wspólnot religijnych Republiki Litewskiej do zachowanych 
nieruchomości11 oraz przygotowanie układów między Litwą i Watykanem. 
Podkreślano, ze Kościół i Państwo powinny kontynuować dialog w duchu 
konstruktywizmu i życzliwości.

DPPL podejrzewa groźbę "polowania na czarownice"
Jednym z podstawowych zadań radnych Jrakcji DPPL w radach sa­

morządów jest to, aby nie dopuścić do powstania nowej fali "polowania na 
czarownice'1 —  czystki kadr z motywów ideologicznych. Szczególnie tam, 
gdzie absolutną większość uzyskały prawicowe siły polityczne, zaakcentował 
przewodniczący Demokratycznej Partii Pracy Litwy Adolfas Śleźevićius na 
seminarium z udziałem członków miejskich i rejonowych rad tej partii, jakie 
odbyło się we czwartek. Omówiono na nim taktykę działalności politycznej w 
radach samorządów.

W  Kownie drożeje przejazd Komunikacją miejską
Od 1 kwietnia w Kownie o 15 proc. drożeje przejazd miejską komunikacją 

pasażerską. Jednorazowy talon autobusowy i trolejbusowy będzie kosztował 
40 cl, ulgowy — 20 ct, bilet miesięczny na aubtobus lub trolejbus w dniach 
pracy— 10 Lt,. na wszystkie dni tygodnia— 15 Lt. Taniej za takie bilety będą 
płacili studenci i uczniowie —- 3 Lt, natomiast emeryci ulgowe bilety będą 
mogli kupić za 5 i 7,5 Lt. Odtąd dodatkową opłatę będzie się pobierać, gdy 
kupuje się talon od kierowcy.

Wieczór poezji I romansów w  N. Wllejce
W niedzielę Klub Inteligentów organizuje w domu kultuiy w Nowej 

Wilejce "Wieczór poezji i romansów". Jak poinformował prezes tego klubu 
V. SiaućiOnas, w imprezie wezmą udział solista opery V. VySniauskas i 
baletnica H. Strumskiene. Na wieczór zaprasza się wszystkich mieszkańców 
Nowej Wilejld.

Jest to piąta impreza Klubu Inteligentów, który powstał w październiku 
roku ubiegłego.

Na pograniczu przywrócono sprawiedliwość
We czwartek rano żołnierze ochrony pogranicza obwodu kalinin­

gradzkiego rozebrali we wsi RamoniSkes (rejon szkiajski) samowolnie usta­
wiony płot oznakujący granicę państwową Litwy i Rosji, a teraz trwają 
przygotowania do ustanowienia poprzednich znaków. Zrobiono to na 
żądanie MSZ naszego kraju.

Jak już komunikowano, w ubiegły piątek w tym rejonie w pobliżu granicy 
państwowej Litwy z obwodem kaliningradzkim zauważono nowo ustawione 
znaki graniczne. Komisja składająca się z mierniczych, leśniczych i pracow­
ników policji granicznej skonstatowała, że rosyjscy żołnierze ochrony pogra­
nicza ustawili ogrodzenia o długości 240 metrów, przywłaszczając około 30 
arów terytorium litewskiego.

Rada Partii Kobiet —  o sprawach przyszłości
Na pierwszym posiedzeniu rady Partii Kobiet (PK) omówiono podsta­

wowe prace na rok bieżący. Posiedzenie odbyło się we czwartek w Kownie.
Za dwa tygodnie w Kownie planuje się przeprowadzenie dwudniowego 

seminarium "Samokształcenie polityczne", kwiecień jest miesiącem 
czystości, więc postanowiłyśmy przeprowadzić czyn społeczny w Ogrodzie 
Botanicznym, powiedziała przewodnicząca partii.

W swych planach członkinie Partii Kobiet mają wielką imprezę w końcu 
wiosny. Jak powiedziała przewodnicząca rady partii Dr TeiSerskyte, zamierza 
się zorganizować spotkanie liderów partii kobiecych wszystkich krajów regio­
nu bałtyckiego.

Jesjenią PK zamierza zorganizować wielki kiermasz "Kobieta może wszy­
stko", na którym ma być eksponowane "wszystko —  od sztuki do rzemiosł".

Obecnie do PK należy 700 członkiń. Najaktywniej działają oddziały w 
miastach wybrzeża: w Kłajpedzie i Kretyndze. Ogółem w kraju jest 11 samo­
dzielnych oddziałów PK  W Visaginasic należy do partii ponad 30 kobiet.

'Tauro Bankas* zwiększa kapitał zakładowy
30 marca akcjonariusze Tauro bankas" na walnym zebraniu postanowili 

zwiększyć kapitał zakładowy banku z 12 min do 30 min litów. Przyjęto nowy 
statut banku, określono tryb, na podstawie którego wejdzie w życie statut 
banku.

Spośród 13 akcjonariuszy, których wpisano na kartach tajnego 
głosowania, wyłoniono 7-osobową radę. Doktor nauk ekonomicznych Gen- 
nadij Konopiow, który uzyskał ponad trzecią część wszystkich głosów, został 
wybrany na przewodniczącego rady banku.

Reforma w  szkołach Litwy rusza do przodu
Od 1998-1999 roku szkolnego szkoły ogólnokształcące Litwy będą 

pracowały według struktury 10-Ietniej szkoły podstawowej, a o rok wcześniej 
dziewiątoklasiśd będą się uczyli według nowego systemu 4+4-H2+2, dosto­
sowanego do zreformowanej szkoły. Zadecydowano o tym we czwartek na 
posiedzeniu kolegium Ministerstwa Oświaty i Nauki.

Na posiedzeniu postanowiono również, że pierwszy i drugi języki obce 
będą rozdzielane nie według ważności, a według kolejności. W  następnym już 
roku szkolnym bowiem czwartoklasiści będą musieli wybierać jeden z trzech 
języków obcych — angielski, francuski lub niemiecki, natomiast uczniowie 
klasy 6 będą mieli do wyboru również jeszcze drugi język z czterech propo­
nowanych. Do tej listy należą trzy pierwsze i język rosyjski.

Kolegium zadecydowało, że w szkołach, gdzie nie ma możliwości podjęcia 
nauki języka obcego od klasy czwartej, można to rozpocząć po roku, w tym 
zaś przypadku drugi język obcy ma być wykładany już w klasie siódmej.

Powstał fundusz pomocy dla rolnictwa
Rząd postanowił utworzyć fundusz pomocy dla rolnictwa na rok 1995. 

W tym celu wyasygnuje się 263 min litów.
Przewidziane środki będą wykorzystywane na ulgowe pożyczki dla pro­

ducentów płodów rolnych, przedsiębiorstw agroserwisu i skupujących 
produkcję rolną, osób prawnych i fizycznych, mogących w sposób scentra­

lizowany kupować zasoby materialne. Część funduszu zamierza się 
przeznaczyć na rozwój kooperacji w rolnictwie, wspieranie spółek rolnych 
poszkodowanych przez pożary, popieranie spółdzielczego handlu rolnego 
oraz na inne potrzeby, określone przez rząd.

Już rozdzielono 8 min litów na udzielanie pożyczek dla producentów 
■produkcji rolnej.

{ z kraiu y 1 kwietnia 1995 r.
•tr,

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay I Int. wrtaonych przygotowała Krystynę ADAMOWICZ

W  Urzędzie Prezydenta

Omówiono problemy rolnictwa
Prezydent republiki Algirdes Brazeuskee w piątek 

spotkał z członkami sejmowego Komitetu Agrarnego, 
kierownictwem Ministerstwa Rolnictwa, przedstawiciele* 
ml społecznych organizacji rolniczych.

Jedną z głównych kwestii rozmowy było finansowanie 
budżetowe rolnictwa. Prezydent akceptując zatroskanie 
uczestników rozmowy powiedział, że zadłużenia budżetowe 
dla rolnictwa należy zlikwidować w najbliższym czasie.

Zostały też poruszone problemy handlu zagranicznego 
płodami rolnymi i artykułami spożywczymi. W  1994 r., w 
porównaniu z 1993 r., eksport produkcji rolnej i spożywczej 
z Litwy zmalał, a import wzrósł. Zdaniem uczestników spot­
kania należy poczynić kroki zachęcające rolników do 
większego eksportu produkcji. Mogłoby posłużyć temu 
założenie nowej, nie dążącej do zysku organizacji —  Lite­
wskiej Rolniczej Agencji Handlowej.

Transport Litw y liczy 5  lat 

Blaski i clenie komunikacji
W ciąga 50 sowieckich lat transport Litwy był częścią 

składową rozgałęzionej sieci transportowej ZSRR. Ostatnie 
5 lat wykazały, ie może on istnieć samodzielnie, ie  stanął 
na nogi i zintegrował się ze strukturami europejskimi.

Dziś transport uważany jest za priorytetową gałąź go­
spodarki, a Jego udział w produkcie globalnym wynosi 12 
proc. (w 1994 r.). W  transporcie skoncentrowane są 323 
min Lt kapitału państwowego.

Na początku 1994 r. rząd zatwierdził program rozwoju 
transportu Litwy do 2010 roku. W  tym dokumencie 
wyłuszczono podstawowe założenia polityki transportowej. 
Są one następujące: integracja ze strukturami europejskimi; 
skoordynowanie aktów normatywnych z europejskimi; 
rekonstrukcję i rozwój wszystkich gałęzi transportu. Na 
realizację programu potrzeba około 3 mld USD. Pomoc 
okazują kraje zachodnie, program PHARE, 5 innych pro­
gramów.

Litewskie struktury transportowe należą dziś do 12 
międzynarodowych organizacji takich jak ICAO, ECAC, 
UIC, IRV, IRF i in. Litwa przyłączyła się do 11 konwencji 
międzynarodowych.

Pomyślnie przebiega prywatyzacja — sprywatyzowano 
ponad 100 przedsiębiorstw transportowych.

Litewska Żegluga Morska dysponuje 44 jednostkami. 
Rozwija się budowa okrętów. W br. zwoduje się dwa nowe 
statki, nadchodzą inne zamówienia. W  Kłajpedzie czynne są 
trzy stocznie remontowe. Port Kłajpedzki coraz bardziej do­
stosowuje się do wymogów europejskich. Łączy on Litwę z 
takimi portami morskimi i rzecznymi jak Hamburg, Brema, 
Rostock, Kolonia, Mukran, Gdynia i in.

Długość Unii kolejowych sięga w republice 2000 km. W 
ub.r. przewieziono tą drogę 29,3 min ton ładunków, 18,3 min 
pasażerów.

W  tym samym roku przez Wileńskie Lotnisko 
przewinęło się 360 tys. pasażerów. Lotniska w Wilnie, 
Połądze i Kłajpedzie uzyskały rangę międzynarodowych. 
Zmodernizowano sprzęt lokacyjny i aeronawigacyjny, zmon­
towano nowy sprzęt do kierowania lotami firmy Thomson", 
zainstalowano dodatkowe stacje radarowe. We wtorek 
otwarto jeszcze jedną linię —  Berlin-Wilno-Berlin, 
obsługiwaną przez niemiecką spółkę prywatną "Deutsche 
BA”. W 1994 r. ogółem dokonano prawie 62 tys. lotów.

Rozwijał się transport samochodowy. Przez drogi lite­
wskie wiedzie 50 regularnych międzynarodowych rejsów au­
tobusowych. 4000 przewoźników wykupiło licencje. Ilość sa­
mochodów oscyluje wokół miliona. Sieć szos wynosi 21 tys. 
km. Trasą Vja Baltica mknie 13-14 tys. samochodów wciągu 
doby. Drodze tej nadano numer ”E 67".

Minister Komunikacji J. BirżiSkis twierdzi, że należy 
zatroszczyć się o kształcenie kadry transportowców. Nieste­
ty, wyższe uczelnie kształcą magistrów, a nie praktyków —  
inżynierów, mechaników. Mało uwagi zwraca się na kulturę 
w transporcie, bezpieczeństwo ruchu, ekologię. Problem nr 
1 stanowią przejścia graniczne. Wymagają one ujednolice­
nia aktów normatywnych sąsiadujących krajów.

Dużo do życzenia pozostawia stan naszyci, «y. 
w gestii samorządów, które nie dają sobie rady. Braki ^

l a ­skiej na warunkach ulgowych. Sejm i rząd obiecują kr 
na remont ulic, kupno nowych autobusów, ale 
pozwolić na kupno autobusów, których wiekpn^*0̂  
dziesięć lat, a za granicą pułap ic^ eksploatacji wyn^j** 

Minister jest jednak pewien, że z czasem te 
również zostaną pokonane.

Bwb«r.ZNAJDaŁ0WłKł

 ̂O d  1 kwietnia br. nastąpi 
liberalizacja marż
handlow ych na żywność 
wyprodukowaną w  kraju

Czy ceny na artykuły spożywcze 
pójdą w górę?

Jak Jul informowaliśmy rząd we środę przyjął łcj_ł . 
o liberalizacji marż handlowych na produkty żywności**, 
wyprodukowane w Litwie. Inaczej mówiąc, chodzi 
artykuły spożywcze, które codziennie są na naszym tisU 
chleb, mleko, masło, kiełbasa, mięso, mąka, ziemniaki 
Jeśli bez Importowych smakołyków możemy się bbejte fo 
bez tych produktów —  nie. Rząd dotychczM ttphiy 
marże na nie, więc produkty te kosztowały Jednakowo pt,. 
wie w każdej placówce handlowej. A Jak będzie tereZ? Ztj* 
pytaniem zwróciłam się do zasL dyrektora Służby Cm i 
Konkurencji Min. Gospodarki RL Janiny KUMPlKSf 
która powiedziała:

—  Rzecz zrozumiała, że w związku z uchwałą rządową o 
liberalizacji marż handlowych na produkty krajowe Itldncdć 
jest zaniepokojona możliwym ich skokiem do góry. Nic sądzę 
jednak, aby kierownicy sklepów czynili zbyt duży "nabój". Są 
zainteresowani, aby mieć duże obroty handlowe i jak 
najwięcej towarów sprzedać. Żyjemy w warunkach konku­
rencji. Do tego sklepu, gdzie będzie drożej, ludzie nic pćjdą_

—  Zniesienia ograniczenia marż na krą|nwe produkty 
spożywcze żądali też strąjkujjąey w grudnia ab. r. handlów- 
cy?

——  Na importowane artykuły spożywcze nic było i nie ma 
żadnych ograniczeń przy ustalaniu marży handlową. Wwozi 
się więc je w dużych ilościach do Litwy. Handel nimi przynosi 
znacznie większe zyski. Natomiast krajowe artykuły są mniej 
lub wcale niedochodowe. Rząd liberalizując marże handlom 
na artykuły spożywcze oraz mieszanki paszowe produkcji 
krajowej nie tylko przychylił się do żądań strajkujących, ak 
też wykonał zobowiązanie wobec Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego. W  podpisanym z nim memonndum 
Litwa zobowiązała się wyrzec się kontrolowania cen detali­
cznych oraz marż na produkcję rolną i wszystkie artykuły 
spożywcze.

Jadwiga PODMOSTKO

J u ż  na rodzinnej ziemi _ 

"Wileńszczyzna" wróciła z USA
Ogromny sukces towarzyszył zespołowi, który odwiedzi 

Chicago, New Jersey i Newy Jork. Liczna Polonia ameiykalW* 
• zgotowała nadzwyczaj serdeczne przyjęcie "Wilcrtszoyto* ■ 

zachwycona jej wysokim poziomem artystycznym, repenu’ 
arem, ogólną kulturą każdego członka zespołu.

"Widziałem ludzi płaczących ze wzruszenia na sobotnim 
występie zespołu pieśni i tańca "Wileńszczyzna" W auąyto* 

. rium Lanc Tech High School. Pierwszy tego rodzaju w hk*°- 
rii — jak to podkreślił szef "Wilcńszczyzny", pan Jsn Minc* 
wicz— występ czterdziestoosobowej polskiej grupy i 
był niewątpliwie jednym z najwspanialszych wydarł jjjjT 
stycznych, jakie tutejsza Polonia miała okazję kicdykolwtc 
oglądać" —  pisał "Dziennik Chicagowski" (w ojólc pf* 4 
polonijna poświęciła nadzwyczaj dużo miejsca pobyto*1 

zespołu w USA).
Do tematu tego historycznego, w pełnym znaracni*1 tef° 

słowa wojażu "Wileńszczyzny" za ocean, wrócimy.
mf11

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bonk U w alił od 3 kwUMi 1N6 r. imUU naetąpującą reiaofe NU (to wmM  obcych

Nazwa waluty

AngMafcie funty aterlingł 
100 ormleAeMoh drahm 
Awatralltafcla dolary 
Auatriaoklo asyNngi 
tOOaaabafttaAakkli manat 
1000 biatoruafck* rut* 
BatgUekie franki 
Czeakie korony 
DWtakla kocony 
ECU
EaloAekta korony 
100 MaapaAekieh paaat 
100 HrOw wtoakloh 
100 )apoAekioh fan 
Kanadyłakla doiary 
KlrgMIi aomy

100 kazaefcakicłi tang 
Łotawaklałaty
Złota poła* ta

2.0002
0.4064
a ooi 4
0.3370 
0.1302 
a  1034 
0,7240 
5.2322 
0.3030 
3.1300 
0.2334 
4.8240 
2.0SS0 
0.3670

Nofweokie korony

Frań owakie franki 
100 raba roeyfekich 
aoR
8lnqapufafcl« dolary 
FMakła marki 
Szwedzkie korony 
8zwa(oarekle franki 
10000 ukreMekicb 
karbuwaAoów 
Uzbeckie aumy 
100 wtgierakioh forint 
W lamiach la marki

7.7300
1.00S3
0.0020
0.0431
Z9S5S
OlOIOS
0.0010
0.2200
£0220
0.0180
0.5410
3.4002

0.2017

WaMą poddawową |oat USD. Uty na watolf podatawową I waluta podatawową na IHy banki 
wymianie^ wadhig zatwierdzony oftcłalneoo kurau—0^8 U80 za 1 Lt, pobłarał^o nie wkfkaie 
od uatatonagopraac Bank LMawakl wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozoetała waluty banki 
afcupufa 1 oprzedato we<Oug oen uataionyob przez aama benkL

Wczoraj 
w Narodowym 
BankuPolskim

skup apgodfL

100 franków 
francuekich 47.87

100 mank 
niemieckich 167.33 l i p

100 dolarów 
•merykarteklch 235.40 245.0°

100 funtów 
bryty Jakich 375.12 390.4*

100 franków 
ozwajcaroklch 201.86 210.1*
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Odciąć się od 
samotności

 liyedcgoWletaidriala w Wilnie od końca
dyrektorem jest doc. Ryszard Kuźmo.

E  * * * * * *
dla słuchaczy uniwersytetu odbyt się 22 

1  rN* ipotk"1** lapnttzani byli wszyscy chętni,
.d wiek- IwykM l^nla. Wazyscy, kogo intere- 

JlKłzi starszych, sposoby przystosowania się

I * " rych w*nmk6w życi* ’  p®*™^ j* *  w
^  „^ei wkku zachować dobrą kondy<Ję fizyczną.

I r*w«1*k w saM Zarządu Mkjskiego ZPLod-
“ lata inicjatorka Wileńskiego Unlwersy- 

^ W i e k u  profesor Zofla Wacek-Iwankka.
I Wacck-Iwanicka jest dyrektorem i organiza-

Mokotowkiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku w 
| Uniwenytet ten założony został przed 8 laty.

ipoR grupę słuchaczy —  około 100 osób, dla 
| *ykJ«dy prowadzą profesorowie uniwersytetu, poli-j  pracownicy Polskiej Akademii Nauk. Są

z dziedziny filozofii, historii, religioznawstwa,
[ JL*«, jik również z zakresu nauk przyrodniczo-medy- 
! których starsi ludzie dowiadują się o zasadach 
! _  lupciiicziiego, o tym, jak chronić twoje zdrowie,
I peta* sprawność fizyczną i intelektualną. Odcinają
I g-odsamoiDotó, którą odczuwają bardzo boleśnie, nawią- 
[ ą̂ptzyjaźnie, żyją w gronie jak gdyby rodzinnym.

WPobce tanieje 16 Uniwersytetów Trzeciego Wieku, 
j Dto działają w oparciu o statut międzynarodowy.

-  Pochodzę z kresów, ze Lwowa. Dwa lata temu 
] poajfehm o tym, żeby Uniwersytet Trzeciego Wieku 
I npiizować właśnie na kresach. We Lwowie spotkałam się 
[ Kirami koleżankami i uznałam, że wobec ludzi, którzy tam 
[ nafi mam obowiązek przygotować taką samą placówkę, 

jta. u  Wanzawa. Stało się. Uniwersytet we Lwowie działa 
i jo od roku. Pomyślałam o Wilnie. Pan Ryszard Kuźmo 
1 pjąl moją propozycję z wielkim entuzjazmem, wynikiem 
| jol Wileński Uniwersytet Trzeciego Wieku. Mam

1 kwietnia 1995 r. str. 3

pewne plany co do zorganizowania podobnych placówek 
gdzie indziej, lecz o tym na razie wolałabym nie mówić — 
powiedziała profesor Zofia Wacek-Iwanicka.

Pani profesor z ludźmi starszymi pracuje 20 lat, zaś 41 
lat uczy ludzi dorosłych, współpracuje z międzynarodową 
organizacją andragogików.

Jak powiedział doc. Ryszard Kuźmo najmłodszym 
słuchaczem uniwersytetu jest osoba 41-letnia, najstarszym 
— 87-letni pan. Na każde kolejne spotkanie przychodzi coraz 
więcej ludzi, "Nie wszyscy jeszcze o nas wiedzą" —  mówi 
dyrektor.

—  Organizatorzy oraz prelegenci wkładają w swoją 
pracę dużo wiedzy i serca. Tu spotykamy się ze swoimi 
rówieśnikami, łączą nas więzy duchowe. Nie czujemy się 
samotni, a siedząc w domu człowiek się w sobie zamyka —  
mówią moi rozmówcy, słuchacze Wileńskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
N A ZD JĘC IU : dyrektorzy Mokotowskiego I 

Wileńskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieleń prof. Zofia Wa- 
cek-Iwanicka I doc. Ryszard Kuźmo.

Fot. T. Ważnlewlcz

yizca:ędzan/e

'Nie dajmy się ubrać"
Wczoraj przed budynkiem magistratu miasta 

"*ałel0 Wilna rozpoczęta głodówkę członkini Lite- 
| Stowarzyszenia Obrony Nudystów Rajma K  Żąda
I **otw>raaw tym sezonie plaży nudystów nad jeziorem 
! ^  ®°*ywując swoje żądanie tym, że ostatnimi laty 

aitayia3cnie jeziora gwałtownie wzrosło i kąpiel w nim 
fyzykowana dla życia ludzi ubranych w kąpielów- 

n*ci* potwierdziła, że w ubiegłym roku zanotowano 
[ Dlon*̂ c*a w wyniku zaczepienia się kąpieló-

leżące na dnie jeziora. Przedstawiciel 
Ochrony Przyrody poinformował, 

I jafe c badań chemicznych wód przy dennych
I ^  ŵ *uza*'/> że w ich skład wchodzą żrące pier-
I Iteku.Cmiczne rozPuszczające elastyczną tkaninę

sterstwa Sprawiedliwości do AW PL i wystawienie AW PL w 
najbardziej niekorzystnym świetle.

Składam stanowczy protest przeciwko podobnego ro­
dzaju manipulacjom w głównym dzienniku telewizyjnym kra­
ju. Działania te jednoznacznie oceniam jako nie służące 
normalizacji stosunków narodowościowych na Litwie, nie 
licujące z autorytetem tego popularnego programu i godzące 
w jego wiarygodność.

Informuję po raz kolejny, że wszystkie żądane przez 
ministra sprawiedliwości ustępy tekstu, decyzją Rady AWPL 
zdn.22 marca 1995 r., zostały z programu przedwyborczego 
usunięte.

Zgodnie z ustawodawstwem, żądam w dzisiejszym pro­
gramie jednej minuty czasu eterowego na przed*twienie 
przez AW PL sprostowania dezinformacji.

Jan SIENKIEWICZ, prezes AWPL
31 marca 1995 r.

i ukojL ^vccśnie zapewnił on, że woda ta nie jest
I ** Ptnir.r <f*ow'e*ca* Istnieje nadzieja, że na wtorko- 
| HoJenj ^  nowo *ybrana Rada Samorządu da po-
I w®n*anom rozbierać się do naga na
I f!»kaina Sałata. "Nie dajmy się ubraf —  głosi

A o P*niR* W K-
0 |ym i*feą na*i Czytelnicy?

Honorata ASZCZYŃSKA

M o w e r s j i  w o k ó Ę Ę Ę g i

Protest
I ®arca br., Akcja Wyborcza Polaków na
I W  Praiow -̂ Wieczorem tego samego

. jj/ "w ^TV przekazała z konferencji moją 
zgodności przedwyborczych tekstów 

ôitnu. ^ 1 Konstytucją i ustawami R L

I r*noramy" Buro kas podstawił pod moją
I ^ * nie. jakie zadał podczas konferencji, lecz

i ^  manipulacji oraz wskutek wyrwania
2 °Pilnego kontekstu w sposób zamierzo- 

I pnekazywanychprzezemnieinfor-
I dostali wprowadzeni w błąd. | H
I *k*°*utn*e nieuczciwy traktuję JS  —-muiic nieuczciwy traktuję wmontowa-

W ^ f ^ ^ d z i  wcześniejszego co najmniej o 
I w H n a  ten temat ministra sprawiedliwości 

podstawienie i manipulacja miały 
Moknie nieprzychylnego nastawienia Mini-

Od poniedziałku 
będziemy jeździli 

pierwszą klasą
Urząd miasta Chicago (U SA ) podarował Wilno 8 

trolejbusów wyposażonych w najnowszy sprzęt elektro­
niczny. W  związku z tym od 3 kwietnia br. na trasie nr 
16 Dworaee-Pałilaiiiai będą kursowały trolejbusy 1 1 2 
klasy. Trolejbusy 1 klasy pasażerowie btjdą mogli 
rozpoznać po nowoczesnym kształcie nadwozia i niebie­
skich numerach. Wileliski Zarząd Komunikacji Miej­
skiej poinformował, ie  przejazd trolejbusami 1 klasy 
będzie dwukrotnie droższy: wsiadając do takiego trolej­
busu będziemy musieli skuować dwa bilety o wartości 
40 ct. Osoby posiadające bilet miesięczny będą 
kasowały dodatkowo jeden bilet komunikacji miejskiej. 
Jak powiedział szef wydziału komunikacji Zarządu mta- 
sta, na razie nie przewiduje Hę zniżek dl. emeryt^. 
Zniżki obowiązują tylko w trolejbusach 2 Uasy. Trolej­
busy 1 klasy mają zmniejszoną "pojemność" p 
dziane śą w nich tylko siedzące miejsca.

W pnyszłotó planuje się tak* novum wprowadzić też 
na innych trasach trolejbusowych Wilna.

g j y ^  które skorzystają z amerykańskich 
„roszone są o napisanie swych wrażeń i nadesłanie do magi- 

W H ^ C y  pUnuje wyda. te wspomnienia jako

oddzielną edycję.
Maja TO CHM AŃSKA

W ypadkijĘoadki

Według danych aluiby infor­
macyjnej M SW  R L  30 marca br. w 
r ep u b lic e  dokon ano 169 
przestępstw, w tym: 1 obrażenia 
ciała, 11 wybryków chuligańskich, 
4 rabunków, 1 oszustwa, 139 
kradzieży. Skradziono 8 wozów, 
znaleziono — 10.

Zanotowano 13 wypadków 
drogowych, w których zginęły 4 
osoby. Wydarzyło się 5 pożarów, 
ofiar nie było. Znaleziono zwłoki 7 
denatów. Poszukuje się 14 zagi­
nionych osób. Zatrzymano 44 oso­
by podejrzane o popełn ienie 
przestępstw.

Rabunek i kradzież w 
rejonie wileńskim
29 marca br. do domu Ł. M . we 

wsi Skorbuciany (rej. wileński) 
weszło 2 młodych ludzi. Pobili oni 
żonę gospodarza domu i zrabowali 
1500 dolarów, magnetofon, piłę 
benzynową i inne rzeczy.

30 marca z przechowalni spółki 
ro ln e j "P od va r ion ys " we wsi 
Podwarańce (rej. wileński) skra­
dziono: 160 kg nasion koniczyny, 
w agi, 10 m kablu, 1500 z ie ­
mniaków. Straty wynoszą około 6 
tys. litów.

Ujęto oszusta
30 marca do Komisariatu Policji 

m. Wilna zwrócił się mieszkaniec 
Wilna, któremu skradziono sa­
mochód. Powiadomił on, że 17 mar­
ca br. znany z widzenia młody 
człowiek L  zaproponował mu swoją 
pomóc w odszukaniu wozu. Za 
usługę z  góry pobrał 100 dolarów. 
Samochodu nie odnalazł, nie zwrócił 
również pieniędzy. Podejrzanego o  
oszustwo zatrzymano.

Z nożem na żonę
30 marca o  godz. 10.00 w mie­

szkaniu przy ul. Konarskiego 24-72 
w  Wilnie W . Wasiljew (ur. 1948 r.) 
uderzył nożem w brzuch żonę (ur. 
1956 r.). Poszkodowaną zaopieko­
wali się medycy.

Wypadł z autobusu
30 marca o  godz. 17 min. 40 z

autobusu "Ikarus-280", przy które­
go kierownicy był C. Andriukonis 
(ur. 1934 r.), na uL Savanorią w 
Wilnie wypadł i poniósł śmierć J. 
Lipski.

Udaremniono próbę 
przemytu

30 marca o  godz. 6 min. 30 fun- 
kcjonariusze policji rej. wileńskiego 
w R u d om in ie  zatrzym ali 
ciężarówkę M A Z , załadowaną 
skórami rogadzny. Ładunek ważył 
około 20 ton. Kierowcę wozu S. 
zatrzymano jako podejrzanego o 
przemyt. Wypadek bada policja re­
jonu wileńskiego.

Sam na siebie 
ściągnął 

nieszczęście...
30 marca o  godz. 18.00 w  Ja- 

szunach (re j. solecznlckl) W . 
(u r .  1976 r . )  u p ro w a d z ił 
należący do S. Nawickicgo wóz 
VAZ-2107 , C-0309 U .  Jadąc 
nim przez wie£, stracił panowa­
nie nad samochodem, wóz się 
p rz ew ró c ił. Sprawca doznał 
poważnych obrażeń. Ponadto 
uszkodził samochód.

Fałszywy alarm
30 marca o  godz. 8 min. 20 

dyżurny w  komisariacie policji m. 
Wilna odebrał telefon. Męski głos 
w słuchawce oznajmił, żc o godz. 
11.00 w szkole średniej im. S. Neris 
wybuchnie bomba. Po sprawdze­
niu okazało się, że  alarm był 
fałszywy.

Zatrzymano osoby 
podejrzane o handel 

narkotykami
29 marca br. funkcjonariusze 

zatrzymali 3 mieszkańców Wilna 
podejrzanych o  wyrób i sprzedaż 
substancji narkotycznych. Podczas 
rewizji znaleziono u nich 3 kg mie­
lonych główek makowych, 25 gr 
marihuany i urządzenia do produ­
kcji narkotyków.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Szczegóły tragedii pod 
Ej szyszkami

Jak iui informowano, 28 marca br. Żaworonkow, Artur Tichomirow, 
• Stanisław Sosnowski— mieszkańcy

Wilna. W domu byli ojciec i dwaj starsi 
bracia, najmłodszy bowiem od razu 
uciekł, by zawołać sąsiadów. Jak i po­
przednio szantażyści zaczęli domagać 
się pieniędzy, Wiktor odmawiał. Wtedy 
zaczęto go bić i wyciągać z domu, aby 
zabrać ze sobą. Widząc to drugi brat 
wybiegł z piką, którą przygotowano na 
wypadek samoobrony. Do niego strze­
lono. Wtedy broniąc się zaczął zadawać 
ciosy. Sosnowskiego przebił

pod wieczór we wsi Okle w pobliżu Ej- 
szyszek w domu Radziulisów doszło do 
tragedii. Dwie osoby, które przyjechały 
tu w celu wymuszania, zostały zabite, 
jedna przebywa w szpitalu.

Śledztwo prowadzi prokuratura 
solecznicka. Śledczy Mirosław Gierasi- 
mowicz powiedział, że wstępne fakty 
świadczą, iż rodzina musiała użyć sa­
moobrony. Szantażyści w tym dniu 
przyjechali po raz piąty. Za każdym ra­
zem zjawiała się Lubow 
Gołoszczapowa, natomiast towarzy­
szące jej osoby zmieniały się. Od jedne­
go z braci— Wiktora Radziulisa ciągle 
domagano się dolarów, śledztwo 
wyjaśniło, że tej kobiecie nic nie był 
winny. Był to szantaż, którego rodzina 
miała już dość. Przyjeżdżali zawsze po 
zapadnięciu ciemności. Rodzina 
powiadomiła o tym prokuraturę Wilna 
i policję solecznicką. Powiedziano im, 
ie  mogą działać samodzielnie w grani­
cach samoobrony. Z  powodu przeżyć i 
strachu matka ich znalazła się w szpita-

W  ten wieczór na volvo przyjechali 
L .  G ołoszczapow a , A n d rie j

S P R O S T O W A N I E
W piątkowym numerze "K.W." 

chochlik redakcyjny przy wydatnej po­
mocy redaktora technicznego sprawił, 
ie  zdjęcia ze strony 6 i 9 zostały zamie­
nione miejscami. Poza tym wypowiedź

b śmierć.

Tichomlrowa zranił (leży w szpitalu). 
Gokwzczapowej zadni śmiertelny ranę, 
od które] zmarła później. Żaworonkow 
wybiegł z  domu i wsiadł do samochodu, 
chcąc uciec. Jednakie brat zdążył piką 
przebić opony. Jednakże Żaworonkow 
wyskoczył z wozu i udekł. Po upływie 
doby policja aresztowała jo  w  Wilnie.

W  łych  dniach iled c zy  
przesłuchuje świadków, przeprowadza 
ekspertyzy. Zdaniem śledczego iw B - 
na nie przekroczyła granic samoobro­
ny. O  nowych faktach poinformujemy

później. 

Solecznlkl
Piotr RYNGIEWłCZ

księdza Algiss Kazlauskasa o gminie 
podbrzeskiej powinno bronie* Ja 99

całkowicie się zmienił, 
przepraszamy
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Bas/n
Graczow postawił 
na Żyrinowskiego

Jako sygnał dla wojskowych, by w przyszłorocznych wyborach prezydenc­
kich głosowali na Władimira Żyrinowskiego ocenili obserwatorzy rosyjskiej 
sceny politycznej rozkaz ministra obrony Pawła Graczow a, awansujący lide­
ra fasetującej Partii Liberalno-Demokratycznej Roą|l (LDPR) z kapitana 
na podpułkownika rezerwy.

W ten sposób Graczow podziękował kandydatowi na prezydenta Rosji 
Żyrinowskiemu za poparcie interwencji armii rosyjskiej w Czeczenii.

Podpułkownik Żyrinowski opublikował odezwę do oficerów i żołnierzy 
rosyjskich sił zbrojnych, w której przedstawił pierwsze kroki, jakie poczyni, gdy 
zostanie prezydentem. Przywódca LDPR obiecał, że w ciągu roku zlikwiduje 
"takie haniebne dla państwa zjawisko, jak oficerowie i chorążowie bez 
mieszkań". Żyrinowski podniesie też wynagrodzenia kadry oficerskiej —  do 
równowartości 600-750 dolarów USA.

T o  zademonstrowaniu w Czeczenii wybitnych zdolności strategicznych, 
które należyde oceniła tylko Partia Liberalno-Demokratyczna Rosji, Paweł 
Graczow podjął ważną decyzję polityczną. Krok ten popierają kolektywy woj­
skowe i pracownicze, a także pojedyńczy obywatele w całym kraju" —  ocenił 
swój awans Władimir Żyrinowski.

Propozycje Łobowa zwiastują 
powrót do zimnej wojny

Powrót do lat zimnej wojny w 
Europie Jest coraz bardziej realny—  
pisze w piątek dziennik "Siegodnia", 
komentując czwartkowy wywiad se- 

larza rosyjskiej Rady 
Bezpieczeństwa Olega Łobowa dla 
agencji Intcrfax. Łobow powiedział, 

przypadku rozszerzenia NATO 
Moskwa będzie musiała poczynić 
stosowne kroki dla wzmocnienia 
obronności Rosji oraz krąjów sąsied­
nich.

Łobow, określony przez moskie­
wski dziennik jako człowiek z bliskie­
go otoczenia prezydenta Borysa Jel­
cyna, słynący z wszechstronnych 
zainteresowań, złożył w czwartek 
propozycję jednoczesnego przyjęcia 
do NATO państw Europy Środkowej i Rosji. "Siegodnia" zauważa, że jest to 
drugi przypadek, by kto$ z rosyjskiego kierownictwa "wpraszał się do Paktu" 
(pierwszy był w 1991 r. ówczesny .wiceprezydent Aleksandr Ruckoj).

"Jest mało prawdopodobne, by państwa NATO kiedykolwiek zgodziły się 
na przyjęcie Rosji do Sojuszu, bo czy można sobie wyobrazić, że Holandia 
potraktuje rosyjsko-japońskie potyczki w rejonie Kurylów Południowych czy 
też rosyjsko-chińskie na Amurze jako napaść na Flagę"— zauważa ten liberalny 
dziennik.

Czwartkową propozycję Łobowa dotyczącą wstąpienia Rosji do NATO 
'Siegodnia" kojarzy z  wnioskiem ZSRR spized 31 lat o przyjęcie ZSRR do 
Paktu Północnoatlantyckiego. Po odmowie, w 1954 r., Moskwa przystąpiła do 
tworzenia Układu Warszawskiego, oskarżając Zachód o dzielenie Europy. T o  
samo zapowiedział w czwartek Oleg Łobow” — pisze "Siegodnia".

NA ZDJĘCIU: sekretarz Rady Bezpieczeństwa Rosji Oleg Łobow

Bartoszewski przemówi 
w parlamencie RFN

Jak podaje agencja dpa, polski minister spraw zagranicznych Władysław 
Bartoszewski będzie głównym mówcą podczas planowanego na 28 kwietnia 
uroczystego posiedzenia Bundestagu i Bundesratu z okazji 50 rocznicy 
zakończenia drugiej wojny światowej.

Poinformowała o tym pani Rita Suessmuth, przewodnicząca Bundestagu, 
po rozmowie w piątek w Bonn z szefem dyplomacji polskiej. Prof. Bartoszewski 
przyjął zaproszenie, uznając je za wielki honor.

Ukraina-USA

Szef Pentagonu w Kijowie
Amerykański minister obrony William Peny przybył w piątek do Kijowa 

rozpoczynając od stolicy Ukrainy podróż po czterech byłych radzieckich re­
publikach. Na lotnisku kijowskim Peny powiedział, że Ukraina jest bardzo 
ważnym krajem z punktu widzenia interesów amerykańskich i narodowego 
bezpieczeństwa współczesnej Europy.

Podczas dwudniowego pobytu na Ukrainie Perry spotka się z prezydentem 
Leonidem Kuczmą, wicepremierem i ministrem obrony Walerijem Szmaro- 
wem, ministrem spraw zagranicznych Giennadijem Udowienko. W rozmowach 
mają być poruszone problemy dwustronnego bezpieczeństwa regionalnego, 
racjonalnego wykorzystania ametykanskich środków na likwidację po radziec­
kiego arsenału rakietowo-nuklearncgo, problemy konwersji ukraińskiego 
przemysłu obronnego oraz ewentualność udziału obu stron we wspólnych 
manewrach, zapowiadanych na przełom kwietnia i maja na terenie za karpac­
kiego regionu wojskowego.

Z  Kijowa trasa podróży szefa Pentagonu wiedzie do Rosji, Kazachstanu i 
Uzbekistanu.

Watykan.
Ogłoszono encyklikę "Evangelium vitae"

Przyzwolenie na stosowanie w 
wyjątkow ych i uzasadnionych 
przypadkach kary śmierci zawarte 
w  Katech izm ie ogłoszonym  w 
1992 r., zostanie usunięte, aby 
dostosować go  do nauczania za­
w artego  w  en cyk lice  pap ieża 
"Evangclium vitae".

Z a p o w ie d ź  te j zm ia n y  
przyniosła konferencja prasowa w 
Watykanie, na której przedsta­
w iono nową encyklikę moralną 
Jana Pawła n .  Papież stwierdza w 
tym  . d o k u m e n c ie , że  
ewentualność zastosowania kary 
śmierci sprowadza się do  "prakty- 
c z n ie  n ie is tn ie ją c y c h  p rz y ­
padków". Kardynał Joseph Rat- 
z in ger, p re fek t w atykańsk iej 
k o n g r e g a c j i  n auk i w ia ry , 
stwierdził na konferencji praso­
wej, że  trzeba będzie dostosować 
tekst Katechizm u do encykliki 
papieża.

Kara śmierci jest tylko jednym 
z  wielu tematów "Evangelium V I- 
tae", poświęconej obronie życia od 
poczęc ia  do je g o  naturalnego 
końca i potępiającej wszystkie akty 
wym ierzone przeciwko życiu, a 
więc aborcję, eutanazję, zabójstwo 
i samobójstwo oraz działania, w 
tym również ustawodawcze, stwa­
rzające warunki do ich popełniania. NA ZDJĘCIU: Jan Paweł I I  podpisuje encyklikę "Evangellumtli**.

FoLEPA-ELTA

Walki serbsko- 
muzułmańskie 

w  wielu 
regionach

W  wielu rejonach Bośni nie 
ustają walki m iędzy oddziałami 
serbskimi i jednostkami zdomino­
w a n e j p rz e z  M u zu łm a n ó w  
bośniackiej armii rządowej. Ich 
główną areną było ponownie pas­
mo górskie Majevica na północ od 
przemysłowej Tuzli —  podało w  
p ią tek  k o n tro lo w a n e  p rz e z  
Muzułmanów radio sarajewskie.

Serbowie i Muzułmanie walczą 
tam nadal o  strategicznie ważne 
wzniesienia. Poza gwałtownymi po­
jedynkami artyleryjskimi ściera się 
ze  sobą  p iech o ta  obu  stron . 
W e d łu g  w o jsk ow ych
muzułmańskich, na niektórych od­
cinkach frontu doszło nawet do 
krwawych walk wręcz.

Meldunki o  gwałtownych star­
ciach  n a desz ły  r ó w n ie ż  z 
muzułmańskiej enklawy Bihacia w 
Bośni północno-zachodniej. W  
pobliżu Velikiej Kladuszy oddziały 
serbskie wspierane przez artylerię i 
czołgi zaatakowały linie obronne 
wojsk rządowych.

Katastrofa
airbusa

N ie  p rz eży ł żaden  z  54 
pasażerów znajdujących się na 
pokładzie rumuńskiego samolotu, 
który w  piątek rano runął na ziemię 
zaraz po starcie z  lotniska w  Buka­
reszcie. Maszyna typu airbus A-310 
należała do rumuńskich linii lotni­
czych Tarom i leciała do Brukseli. 
Katastrofa wydarzyła się w  ulew­
nym deszczu przechodzącym w 
śnieżycę. Szczątki samolotu spadły 
w miejscowości Balotesti.

Japonia.

Aresztowanie 
sekty Aum

Japońską policja zatrzymała w 

piątek dwu członków sekty Aum  
Shinri Kyo, podejrzewanej o zor­

ganizowanie zamachu w  tokijskim 

m etrze. W brew  oczekiwaniom , 

dwaj zatrzym ani b ędą jednak  
odpowiadać nie za udział w  zama­

chu w  metrze czy czwartkowym 

postrzeleniu szefa japońskiej poli­

cji, lecz za posiadanie toksycznych 

chemikaliów i materiałów wybu­

chowych. '
Dyrektor generalny japońskiej 

policji Takaji Kunimatsu, postrze­
lony w czwartek przez nie zidentyfi­

kow anego zam achowca, kiedy 

udawał się do  pracy, przeszedł 
operacje. Jego stan określono jako

dwu członków 
Shinri Kyo
niezwykle poważny. Kunimatsu 
osobiście kieroWał Śledztwem w 

sprawie sekty Najwyższej Prawdy 
Aum. Zajmował się także powiąza­

niami mafijnymi. Do tej poty nie 

ma dowodu, że  zamachu dotowała 
sekta apokaliptyczna guru Sboko 

Asahary.
Według tokijskich źródeł, za­

trzym a n ie  w piątek rano w 
podstołecznej miejscowości Stń- 
zuoka dwu współwyznawców Affi- 

hary miałoby oznaczać, że polfc)* 
rozszerza działania przeciwko*- 

kcie na cały kraj. Do tej poty 

koncentrowały się one w samy® 
Tokio i głównej siedzibie segy ® 

stóp góry Fu ji

Kazachstan.
Żart jednej z  gazet 

sparaliżował pracę banków
Niemal w  całym Kazachstanie 

została w  piątek od wczesnych go­
dzin rannych sparaliżowana praca 
banków. Tłumy posiadaczy ban­
knotu  o  n o m in a le  10 ten ge  
domagały się, powołując się na 
prasę, wypłaty 125-250 dolarów za 

1 tenge, podczas gdy oficjalny kurs 
wynosi 60 doi. za tenge.

O g ro m n e  za m iesza n ie  
nastąpiło na skutek zamieszczenia 
w  piątek przez dziennik "Ekspress 
K" na pierwszej stronic pod wielkim 
tytułem wiadomości, że na skutek 
pom yłki w  wytwórni papierów 
wartościowych w  W.Brytanii, gdzie 
drukowano pieniądze dla Kazach­
stanu, zamiast nitki metalizowanej

odzyskać te banknoty płflĈ c 

równowartość 125 —  250 28

tenge.
Żart primaaprilisowy udał &  

mimo że gazeta, która nie ul 
się w  weekend, pisze na drugW 

stronie, iż wiadomość o banknot 
ze  złoto-p latynow ą nltkł jcS 
ża r tem  zam ieszczony® 

przeddzień 1 kwietnia.
Rozeźleni i zawiedzeni P0®8 

dacze banknotów oraz dyrdtfofl; 

banków zapowiedzieli, żc 

gazetę do sądu.
P re ze s  sądu Kazach***1̂  

za rea g o w a ł dość 
zapowiedział przez radio, ^§|| 
na terenie kraju będą przyj®0**̂

w banknotach o  wartości 10 tenge wszelkie skargi i zażalenia, ale 0^

znajduje się nitka ze  stopu złota i 1 kwietnia. Wiadomo, że w we
platyny. Stąd też producenci chcą sobotę są nieczynne. -3
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me uchwalono wotum nieufności 
N dla Kołodki i...

gp odroio* w piątkowym głosowaniu wniosek Unii Wolności o  
M t u l U  dla ministra finansów Grzegorza Kołodki. Przeciw 

■“ “L j  j|0KW»to 269 postów, za było 85 (U W , K PN , B B W R ), 
3$ posłów (głównie z klubu U P  i Parlamentarnego Koła

jOTótldm oświadczeniu nie zgodził się z  postawionymi mu 
u*]] o łamaniu prawa, a szczególnie stanowczo zaprotestował pize- 

in natjwnyv^niu 8° z poprzednimi ministrami finansów. Kołodko 
ic gdyby. J8*  ̂ 8°  poprzednicy, spowodował straty dla budżetu 

113 bid starych złotych, z pewnością sam podałby się do 
0 sjśutki wynikające z  orzeczeń Trybunału Konstytucyj-

- (  Z  P o l s k i
1 kwietnia 1995 r. str. 5

.odrzucono projekt nowelizacji 
ustawy konstytucyjnej

Sejm RP odrzucił w piątek KPN-owski projekt nowelizacji ustawy 
Ugiytutyjnej o trybie przygotowania i uchwalenia konstytucji R P .

Konfederacja chciała, aby pod referendum poddana była nie tylko 
„giytucja uchwalona przez Zgromadzenie Narodowe, ale także projekt 

zasadniczej wniesiony przez obywateli oraz projekty konstytucji 
obuwie przez Zgromadzenie Narodowe, o  ile byłyby zgłoszone w 

tanie poprawki

Polityka

Oleksy o konkordacie I priorytetach 
rządu I prasie

Premier Józef Oleksy zapowiedział i* przy okazji sobotniego posiedzenia 
Komisji Wspólnej Rządu I Episkopatu chciałby porozmawiać z prymasem 
Józefem Glempem o "now«J propozycji" dotyczącej rozwiązania problemów 
związanych z ratyfikacją konkordatu. Premier zapowiedział lei przedstawienie 
w nąjbllższy wtorek kalendarza programowego działań rządu do końca br.

l i g i

55 rocznica Zbrodni Katyńskiej

Oleksy nie ujawnił, na czym 
miałaby polegać propozycja w spra­
wie konkordatu. Podkreślił jednak, że 
środowe głosowania w Sejmie były 
probierzem, świadczącym o tym, ii 
projekt ustawy o ratyfikacji konkor- 
datu może "w głosowaniu sejmowym 
nie przejść", jeżeli nie będzie próby 
załagodzenia stanowiska w tej sprawie 
ze strony wszystkich zainteresowa­
nych.

Oleksy zapowiedział przedstawie­
nie w najbliższy wtorek kalendarza pro­
gramowego działań rządu do końca br. 
"Rząd nie robi tego pod żadnym przy­
musem, ale dlatego, by społeczeństwo 
wiedziało, co rząd uważa za niezbędne 
i realne do zrobienia" —  stwierdził. 
Poinformował, że najdalej za półtora 
tygodnia rząd podejmie decyzję w spra­
wie reformy ubezpieczeń społecznych.

Pnal55łaty— od 1 kwietnia 1940 
| NKWD — napoczęło formowanie 
mport&r imierci z przeznaczonych 
u rcatrzctanie polskich oficerów, prze- 
njmjwnych w radzieckich obozach w 
fciirttn, Starobielsku i Ostaszkowie. 
Soi maowydi egzekucji w  kwietniu i 
■p 1940 r. określana jest dziś symbo- 
famrawąZbrodni Katyńskiej.

Nie tiyja to zwykła zbrodnia, jakich 
ade obciąża dawny Związek Radzie- 
& Zamordowano z pełną premedy- 
Nł obywateli państwa, z którym 

nie był w stanie wojny. Decyzję

podjęły najwyższe władze partyjne i 
państwowe ZSR R . D o niedawna 
Zbrodnia Katyńska kojarzyła się z wy­
mordowaniem 15 tys. polskich jeńców 
z Kozielska, Starobielska i Ostaszkowa. 
Ujawnione w ostatnich latach doku­
menty z dawnych radzieckich archiwów 
— w tym decyzja Politbiura WKP(b) z 
marca 1940 r. —  ujawniły, że przezna­
czono do likwidacji ponad 22 tys. osób. 
Liczba ofiar była więc znacznie 
większa.

Zbrodnia Katyńska posłużyła Sta­
linowi jako pretekst do zerwania sto­

sunków dyplomatycznych z polskim 
rządem emigracyjnym. Potem przez 
wiele lat propaganda komunistyczna 
fałszowała i wyciszała sprawę katyńską. 
Dopiero w 1990 r rząd rosyjski przyznał 
publicznie, że Zbrodnia Katyńska, 
ujawniona przez Niemców 13 kwietnia 
1943 r, obciąża władze ZSRR. Sprawcy 
tej zbrodni —  uznanej za ludobójstwo 
—  nie zostali rozliczeni ani osądzeni. 
Dopiero po przeszło pół wieku pomor­
dowani polscy żołnierze znajdą godne 
miejsce wiecznego spoczynku na cmęnfl 
taizach wojskowych.

W Michniowle stanie Dom Pamięci Narodowej
Dom Pamięci Narodowej — mu- 

*»lio> wystawiennicza budowla, 
ofiary pacyfikacji 800 

[•wici wsi w latach II wojny 
P f  danie w Michniowie na 
J**cczylnie, gdzie hitlerowcy 

Polaków, w odwecie za 
JJJJaie partyzantów. "Wznosze-

Miekiu zacznie się  w ;inaju br." —
LT*®0**1 członek komitetu budo- 
WtoaławDurlej.

nilowy Dom Pamięci Naro­

dowej powstanie zamiast zaplanowane­
go przed 13 laty monumentalnego Mau­
zoleum Walki i Męczeństwa Wsi Pol­
skiej. Zbudowanie zaprojektowanego z 
rozmachem kompleksu budowli o sym­
bolice martyrologiczno-patriotycznęj 
okazało sie nierealne ze względów finan­
sowych" —  powiedział Duriej.

DPN pomieści (na 320 m kw. po­
wierzchni użytkowej) wystawę pamią­
tek po zamordowanych 11 i 12 lipca 
1943 r. michniowianach, archiwum do­

kumentów dotyczących zbrodni 
popełnionych na ludności wiejskiej w 
granicach II Rzeczpospolitejr 
pracownię naukową dla historyków i 
salę do projekcji filmów o wojennej 
zagładzie mieszkańców wsi. Archi[ 
tektonicznym otoczeniem budowli 
(projektu Mariana Pamuły) będzie 
stojący już pomnik Pieta Michniowska 
oraz zaplanowane: symboliczna nekro­
polia z 800 krzyżami, kaplica i plenero­
wa Droga Krzyżowa.

Rewizji

Prawo
la nadzwyczajna w sprawie Kuklińskiego —  podpisana

1̂ *  Ob®łriązą|ącego nadal wyroku 25 lal więzienia dla płk. Ryszarda
adzwycząjnej I prezes Sądu Nąjwyższego. W

(ówczesny wysoki oficer Sztabu Generalnego WP) przekazałKaklUaU
ł*ltłkiA*Łi|||

*®u wywiadowi plany wprowadzenia stanu wojennego

wtpńłpacował

S S S  i  a«<!pcą « b  
%  m E S t e o  Sztabu Gcnc- 
| | i  p f g n j c j  od 1970 r. 

własnych słów —
'^POtalh!.1 ^  listopadzie I

t Polsce.

.^^taonltopuicrfPoUlujwrM 
Aąt|yj[ '',cześnlej poinformował 
V  W igo.0 Pinach stanu wojen - 

w * r' Warszawskiego 
■kazał go zaocz- 

 ̂ na m0‘ 
»  1990 r. do 25 lat

pułkownika 
U”**)* Osadę 

. '̂ • “ •'onnoścl
i w nytuacji,
ij^^ękaił Kuklińskiemu wgląd 
htWneki*łt̂ ?mnicc *%czące po-

*  nich hegemonii b.

f e d n E niew* manem wyższej 
powiedział radiowej

T r ó jc e ” p.o. I prezesa Sądu 
Najwyższego Stanisław Rudnicki, 
który podpisał rewizję. Wnioskuje się w 
niej o uchylenie wyroku i przekazanie 
sprawy prokuratorowi w celu 
uzupełnienia postępowania przygoto­
wawczego. Według Rudnickiego, sąd 
skazując Kuklińskiego naruszył zasadę 
bezstronności oraz nie wyczerpał wszy­
stkich dowodów.

"Bezpieczeństwo państwa 
Jest na pewno większym 

dobrem od zdrady tajemnicy" 
Sąd nie dopełnił wszystkich obo­

wiązków podczas ustalania, na czym 
właściwie polega przestępstwo 
oskarżonego i jakich czynów się on 
dopuścił — powiedział Rudnicki. 
Dodał, że "być może okazałoby się, że 
Kukliński swoim desperackim 
działaniem podjął próbę 
przeciwdziałania bezpośredniemu 
zagrożeniu inwazją przez poinformo­
wanie przywódców państw mających 
wpływ na losy świata". Jego zdaniem, 
"bezpieczeństwo państwa jest na pew­

no większym dobrem od zdrady taje­
mnicy, ujawnionej zwłaszcza dla rato­
wania dobra większego”.

Rewizja trafi do Izby Wojskowej 
Sądu Najwyższego. Kukliński nie musi 
być na rozprawie rewizyjnej.

To , kim był Kukliński 
"bohaterem czy zdrajcą" jest 

przedmiotem publicznej 
dyskusji 

W maju 1990 r. syn Kuklińskiego 
wystąpił do ówczesnego ministra 
sprawiedliwości Aleksandra Bentko­
wskiego o wniesienie rewizji nadzwy­
czajnej na korzyść ojca. Minister nie 
znalazł wtedy podstaw do takiej rewizji 
uznając, że "cel i pobudki działania płk. 
Kuklińskiego miały inny charakter niż 
patriotyczny”. To, czy Kukliński był 
"bohaterem czy zdrajcą", jest przed­
miotem odradzającej się co pewien 
czas dyskusji publicznej.

W  tajemniczych 
okolicznościach zginęli obaj 

Jego synowie 
Kukliński mieszka dziś w Stanach 

Zjednoczonych. W ostatnich latach w 
tajemniczych okolicznościach zginęli 
obaj jego synowie, co niektórzy przypi­
sują "zemście KGB".

Natomiast do końca maja do Sejmu 
skierowana zostanie "ordynacja podat­
kowa państwa”, w której określona 
będzie "filozofia podatkowa” na 
najbliższe kilka lat.

Innymi dziedzinami, wymieniony­
mi przez premiera, na których skon­
centrują się działania rządu będą: pry­
watyzacja, reforma administracyjna 
centrum gospodarczego, decentraliza­
cja władzy w państwie oraz integracja 
Pobki ze strukturami europejskimi.

Zapewnił, że reforma samorządo­
wa nie będzie odwlekana i jedną z pier­
wszych kwestii będzie rozstrzygnięcie 
sprawy wprowadzenia powiatów. 
"Zakładam, że do końca czerwca br. 
sprawa decentralizacji i ewentualnej 
regionalizacji państwa będzie 
określona, przyjęta i skierowana gdzie 
trzeba"— stwierdził premier.

Archiwa

Akta UB 
częściowo 
dostępne

Od 30 bm. archiwa b. Urzędu 
Bezpieczeństwa są otwarte dla proku­
ratur, sądów, historyków oraz innych 
osób I urzędów — taką decyzję podjął 
minister spraw wewnętrznych An­
drzej Milczanowski. Udostępniane 
mąją być materiały śledcze, operacyj­
ne i administracyjne UB z wyjątkiem 
akt tąjnych współpracowników. Na 
razie granicą czasową tych ujawnień 
Jest 1956 r.

Na konferencji prasowej w MSW 
Milczanowski wyjaśnił, że ujawnieniu 
podlegają akta operacyjne, materiały 
śledcze oraz administracyjne; tajne 
pozostałyby akta dotyczące "osobo­
wych źródeł informacji". Akta UB będą 
natychmiastowo, automatycznie i w 
pierwszej kolejności udostępniane 
sądom i prokuraturom Będą też 
dostępne dla urzędów państwowych 
(np. Urząd ds. Kombatantów) oraz dla 
historyków. Ci jednak będą nadal muf 
sieli występować z odpowiednim wnio­
skiem, ale nie jak dotychczas do mini j 
stra, lecz do szefów archiwów MSW.] 
Udostępniane też będą osobom "mają­
cym interes prawny" (w sprawach o od-l 
szkodowania za aresztowania, spadko­
wych, kadrowych ftp).

Odtajnieniu podlega wsumieok. 3,5] 
tys. metrów bieżących akt oraz blisko 10 
tys. mikrofilmów. Uporządkowana jest I 
olc. jedna czwarta tych zbiorów, bo "nie 
były one gromadzone w celu 
udostępniania". Dlatego też realizacja 
zamówień na dostęp do poszczególnych 
materiałów może trwać nawet i 2 lata. 
MSW potrzebuje ok. 6 mld starych zł na 

[sprzęt oraz ponad 80 dodatkowych 
etatów w archiwach i w pionie śledaym 
lUOP (który ma oceniać, czy dany doku­
ment nie zdradza informatorów).

Wiadomości z akt UB nie mogłyby 
[być wykorzystywane w sposób naru- 
[szający dobra osobiste innych osób, o 
czym byliby uprzedzani otrzymujący te 
akta. "Nie gwarantujemy prawdziwości 
Itych informacji, bo nic my je 
[wytwarzaliśmy"'—mówi Milczanowski.

I Historycy mówią, że odtajnianie 
[akt UB pozwoli lepiej poznać mcchani-I 
Izmy władzy we wczesnym okresie ko­
munizmu w Polsce oraz odkryć taje­
mnice aparatu bezpieczeństwa, m.in. 
rolę sowieckich doradców. Rzecznik 
prasowy ministra sprawiedliwości An* 
|drzej Cubała twierdzi, że umożliwi to 
sprawniejszą i rzetelniejszą pracę 
sędziom i prokuratorom zajmującym 
się zbrodniami UB.

SPO R T
HOKEJ. W RPA dobiegły końca 

mistrzostwa świata w hokeju na lodzie 
grupy C-2. W przedostatniej kolejce 
turnieju Chorwacja pokonała 
Hiszpanię — 6:3, a Litwa wygrała z 
Koreą Płd.— 5:2.

W decydującym meczu o pierwsze 
miejsce zmierzyły się reprezentacje 
Chorwacji i Litwy. Spotkanie 
zakończyło się remisem — 3:3. W ten 
sposób oba zespoły zgromadziły po 11 
pkt. Dzięki lepszej różnicy bramek 
pierwsze micjscc przyznano Chorwacji 
i ona przystąpi w przyszłym sezonie w 
grupie C-l. Trzecie miejsce przypadło 
reprezentacji Hiszpanii, która wygrała 
z Koreą Płd. — 7:5.

W pierwszym meczu puli finałowej 
hokejowych mistrzostw Europy ju­
niorów (grupa B) reprezentacja Polski 
pokonała Danię — 6:3. W drugim me­
czu Słowacja rozgromiła Węgry —• 
19:0.

FORMUŁA I. Światowa Rada 
Międzynarodowej Fcdcracji Samocho­
dowej postanowiła, żc 13 sierpnia na 
lorze Hungaroring w Budapeszcie 
odbędzie się Orand Prix Węgier, 
powiększając tym samym liczbę tego­
rocznych eliminacji mistrzostw świata 
Formuły 1 do 17.

PIŁKA KUCZNA. Przebywająca 
na zgrupowaniu w Kozienicach naro­
dowa kadra Polski szczypiornistck 
rozegrała w Lublinie mecz z reprezen­
tacją zawodniczek zagranicznych 
występujących w polskich ligach. Polki 
wygrały—-26:18.

BOKS. Amerykański pięściarz M. 
lyson, były mistrz świata wagi ciężkiej, 
oświadczył podczas konferencji praso­
wej w Clevcland, żc będzie 
kontynuować karierę sportową.

PIŁKA NOŻNA. W towarzyskim 
meczu w Los Angeles piłkarze Meksy­
ku przegrali / Chile — 1:2. Chilijczycy 
wygrali picrWszy mcc/ pod wodzą no­
wego trenera I lis/pana X. Azkargorty, 
który z reprezentacją Boliwii osiągnął 
finały MŚ-94.

FIFA nie dopuściła Chilijczyków 
do udziału w MŚ-94 — była to konse­
kwencja nieobliczalnego wyczynu R. 
Rojasa. Podczas mcczu eliminacyjnego 
MŚ-90 w Brazylii — Roj as symulował 
zranienie przez jednego z brazylijskich 
kibiców. Chilijczycy domagali się wal­
koweru, ale FIFA uznała postępowanie 
Rojasa za wysoce nieetyczne i 
zdyskwalifikowała go dożywotnio, a 
reprezentację tego kraju wykluczyła z 
eliminacji MŚ-94.

W towarzyskim mcczu Brazylia 
zremisowała z I londurascm — 1:1.

PŁYWANIU W Usznie odbył się 
międzynarodowy mityng pływacki 
poświęcony zakończeniu kariery spor­
towej przez znakomitego polskiego 
pływaka A. Wojdata. W zawodach 
oprócz gospodarzy wystąpili zawodnicy 
z Belgii, I lolandii, Szwecji, Niemiec i 
Ukrainy. Najwartościowszy wynik za­
wodów uzyskał w wyścigu na 100 m st. 
motylkowym P. Chnykin (Ukraina) — 
53.44 sck. Ustanowiono też dwa rekor­
dy Polski: A. Uryniuk przepłynęła 100 
m st. motylkowym w 1 min. 01,27 sck., 
a B. Sikora uzyskał na 200 m st. grzbie- 
towym 1 min. 57,10 sek.

KOLARSTWO. Włoch M. Bartoii 
wygrał kolarski wyścig Trois Jours de 
La Pannę wyprzedzając w klasyfikacji 
generalnej Duńczyka R. Soerensena i 
swego rodaka G. Bartolomiego. Barto­
lu ,  który po samotnej ucieczce wygrał 
pierwszy etap, utrzymał prowadzenie 
Ido końca imprezy.

|DOPING, Białoruski sztangista A  
Kurłowicz, mistrz świata w wadzć 
superciężkiej, stosował środki dopin­
gowe. Analiza próbki "B" potwierdziła 
wynik pierwszego badania, które prze­
prowadzono 28 stycznia . Worganizmie 
atlety wykryto mctandrostcnolon, sty­
mulujący przyrost mięśni. Grozi mu co 
najmniej roczna dyskwalifikacja i 
grzywna w wysokości 2 tys. marek.
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Gdyby nie ta biała chryzantema...
(Dokończenie ze sir. 1)

roku len chłopak z Wilna został moim 
mężem..

—  Wróciła Pani do TaIHnra, by 
kontynuować stadia?

—  Tak. Najpierw skończyłam 
Talliński Instytut Pedagogiczny, polem 
— zaocznie — Uniwersytet w Tartu, 
wydział literatury i historii Estonii, bib­
liografii i bibliotekarstwa. Gdy 
zamieszkałam potem w Wilnie —  
pracowałam w różnych bibliotekach w 
tym również im. Maźvydasa. Potem 
zajęłam się przekładami z litewskiego 
na estoński.

— Kogo Pani tłumaczyła?
— Przede wszystkim "Las bogów" 

Balysa Smogi. Potem był Petkewćius, 
Saja, Bubnys, Avyżius, Cvirka, bajki li­
tewskie. Ogółem przełożyłam około 
18-19 książek. Pięć innych leży w wy­
dawnictwie, czekając lepszych czasów. 
Lepszych finansowo.

—  Macie Państwo dzieci?
—  Córkę Wiktorię. Uczy się w 

Wileńskiej Szkole Średniej nr 18. Zna 
doskonale litewski, estoński, nieźle so­
bie radzi z angielskim.

— A mąż?
—  Mąż jest taką ofiarą swych 

czasów, wplątaną w szprychy historii 
Ponieważ jego ojciec był wywieziony i 
zmarł na Syberii, stale należał do tych, 
co "nie budzą zaufania władz". Potem 
już było za późno coś podejmować od 
nowa. Ale natura obdarzyła go talen­
tem organizatorskim. Najpierw 
przejawiał ten talent w sporcie, teraz— 
w przedsiębiorczości.

— Przejdźmy więc do historii, w 
której należy szukać wytłumaczenia 
dla w ie li działań współczesnych 
społeczeństw. Estończycy, podobnie 
zresztą jak Węgrzy, przywędrowali na 
■we obecne ziemie z terenów uralsko- 
ałtajskkh. Dziwne były te wędrówki 
lądów tysiące lat tema. 
Niewytłumaczalne, niezrozumiałe, ta­
jemnicze.

—  Estończycy mieszkają nad 
Bałtykiem już ponad 4 tys. lat. Nikt nie 
wie dziś, dlaczego właściwie tu 
pr^rwędrowaliśmy.

. —  Polem było jeszcze gorzej. Wal­
demar II, dańsld, załoiył na prastarej 
ziemi Estów twierdzę ReweL Walde­
mar IV sprzedał ją Kawalerom Mie­
czowym. Potem Estonią zawładnęła 
Polska, Szwecja, Roąja. Niepodległość 
kraj odzyskał właściwie dopiero w 
1918 roka. W  jaki sposób udało się 
Estończykom zachować swą 
toisamość? I  co w ogóle stanowi o tej 
tożsamości po tyła wpływach, 
naleciałościach?

—  Pierwsze wzmianki o Estonii 
można znaleźć u Tacyta. Jesteśmy na­
rodem Północy, korsarskim, stąd chyba 
twardość charakteru, siła woli. Chroni­
my i przekazujemy z pokolenia na po­
kolenie swój język, tradycje, obyczaje. 
A  przecież w kraju zamieszkuje (z po­
wodu tych wszystkich zaborów) zale­

dwie milion Estończyków.-I nadal pod­
legają oni różnym wpływom. Może dla­
tego jesteśmy tacy bezkompromisowi. 
Boimy się o swą niezależność, pań­
stwowość. Pierwszy raz uzyskaliśmy 
niepodległość rzeczywiście dopiero w 
1918 roku, ale proces odrodzenia naro­
dowego został zapoczątkowany w X IX  
wieku, dzięki inteligencji, która chciała 
mieć własną ojczyznę. Gromadziła i 
pieczołowicie chroniła estońskie poda­
nia, legendy. Głównym ośrodkiem ru­
chu społecznego, nauk i literatury był 

. Dorpat (Tartu), ze swym słynnym uni­
wersytetem, ale w pierwszej połowie 
X IX  w. podlegał on wpływom niemiec­
kim. I chociaż kultura niemiecka 
odegrała dużą rolę w rozwoju kultury 
estońskiej, to jednak chcieliśmy być 
niezależni, oryginalni. Dopiero w dru­
giej połowie X IX  w. dążenia narodu do 
wyzwolenia spod wpływów mniejszości 
niemieckiej, zaczęły nabierać charakte­
ru świadomej walki. Potem nastąpiła 
rusyfikacja.

—  Mówi się, że obecnie stosunek 
Estończyków do Roąjan mieszkają­
cych na jej terytorium przeszkadza w 
jej włączenia się do struktur europej­
skich. Jak jest z tym teraz? Jak w ogóle 
mąją się sprawy ze zwrotem ziemi pra­
wowitym właścicielom? Przecież są 
chyba wśród nich i  Niemcy, i Rosjanie. 
Czy przyjęto ju ż znowelizowaną 
ustawę o języku?

—  Nie, jeszcze nie. Co się tyczy 
zwrotu ziemi, to pierwsza reforma rol­
na została przeprowadzona po pier­
wszym odrodzeniu. Zlikwidowała ona 
duże majątki niemieckie, dała nadziały 
Estończykom. Teraz znów zwraca się 
ludziom ziemię i proces ten jeszcze 
trwa, chociaż sporo osób już swegrunty 
i majętność odzyskało. W  danej chwili 
stosunki z Rosjanami układają się 
nieźle. Wolą oni mieszkać w Estonii, 
gdzie są lepsze warunki, ale 
jednocześnie nie chcą się integrować, 
zabiegają o obywatelstwo rosyjskie. 
Podczas wyborów 5 marca, do nowego 
Riigikogu weszła jedna z koalicji rosyj­
skich partii narodowych "Nasz Dom—  
Estonia". Rosjanie, stanowiący 1/3 
ludności Estonii będą midi w parla­
mencie 6 przedstawicieli. Poza tym 
wśród Rosjan rozwija się pomyślnie 
przedsiębiorczość. Wiemy o  tym, bo 
bardzo często załatwiamy wizy ich part­
nerom z Białorusi, Ukrainy. My, 
Estończycy, musimy bronić swego 
języka. Bo jest nas mało. Podziwiamy 
Litwinów, którzy tak energicznie 
uchwalają ustawy o języku. Stale dbają 
o niego, mają dużo imprez, które uczą 
prawidłowego używania języka: w ra­
diu, telewizji

—  U nas mówi się, ie to raczej 
Estończycy są bardziej radykalni... 
Wśród licznych "gości" na ziemi 
estońskiej byli również Polacy. Jak 
Estończycy odnoszą się do nich teraz, 
czy nie chronią w sercu urazy?

—  Ależ nie. Estońscy Polacy do­
skonale zintegrowali ysię  z

Estończykami i nie mają żadnych pro­
blemów. Ustawa o  mniejszościach na­
rodowych zapewnia im równe prawa. 
Bardzo naturalnie wrośli w 
społeczeństwo i żyją jego żydem. Mają 
własne Towarzystwo Kulturalne. Po­
dobnie zresztą Litwini.

—  W  Polsce żartowano sobie 
niegdyś na temat "szlachty Inflanc­
kiej", ale też szanowano ją. Miała 
osobne przywileje, urzędy, odegrała 
dużą rolę w żyda politycznym Polski. 
Takie rody jak Tyzenhaazów czy Man- 
teufflów pochodzą z InilanL A więc 
jesteśmy trochę spokrewnieni?

—  N o widzi pani.. Estończycy 
naprawdę dobrze się odnoszą do Po­
laków.

— Czy Pani jest jedynym ambasa­
dorem na Litwie, który mówi po lite­
wsku?

—  Nie, jeszcze ambasador Łotwy 
zna ten język. Jest poza tym 
językoznawcą... My jesteśmy dyploma­
ta mi-a ma torami. Rekrutujemy się 
spośród pedagogów, tłumaczy. Dopie­
ro teraz rodzi się w krajach bałtyckich 
zawodowa dyplomacja, dyplomaci, 
którzy znają języki, kraje, do których 
jadą.

—  Pani Halinie Kobeekaiti —  
ambasadorowi Litwy w Talllnnle —  z 
pewnością jest o wiele trudniej.

—  Tak, ale mimo to, doskonale 
sobie radzi. Organizuje różne litewskie 
imprezy, zespoły. W  ogóle staramy się 
obie upowszechniać w krajach, w 
których pracujemy, swą kulturę, 
sztukę. W  Wilnie tradycyjnie odbywają 
się wystawy estońskich przed­
siębiorców. Wkrótce reżyser estoński 
Priit Pedajas przyjedzie do Wilna, aby 
wystawić w Teatrze Młodzieży "Gostę 
Berling" wg szwedzkiej pisarki Selmy 
Lagerlof. Dużym powodzeniem cieszył 
się teatr Nekrośiusa w Tali i n n ie. Mamy 
wspólne Nagrody Zgromadzenia 
Bałtyckiego.

— Czy na Litwie jest Towarzystwo 
Estońskie?

—  Tak. Należy do niego 60 osób. 
A  ogółem mieszka tu około 800 osób. 
Urządzamy dla nich corocznie Boże 
Narodzenie, razem obchodzimy święta 
narodowe. Mamy też przy ambasadzie 
pokoik, gdzie można przyjść i poczytać 
estońskie gazety. Otrzymujemy je  dwa 
razy tygodniowo.

—  I  ostatnie pytanie: jak Pani 
ocenia nawroty do "władz komunisty­
cznych" w wielu krajach Earopy 
Wschodniej? Dlaczego tak się dzieje?

—  Po odrodzeniu byliśmy bardzo 
radykalni, chdeliśmy wszystko zrobić 
od razu i nastraszyliśmy ludzi. Ale te­
raz, zdaje się, zaczyna odwrotny pro­
ces, o czym świadczą wybory do sa­
morządów na L itw ie  —  wygrali 
konserwatyśd. A  i Polacy zdobyli sobie 
w samorządzie miejskim 11 miejsc. 
Gratuluję...

—  Dzięktąję za "gratulacje wybor­
cze" 1 wywiad.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

Realia wsi

Gubi "kołchozowa" 
mentalność

W  Butrymańcach 
spółka rolna istnieje 

nadal...
N a zebraniu spółki rolnej w 

Butrymańcach poczułem się nieco 
zbity z  tropu. W okół spółki rolne 
rozpadają się, a tu nawet słowem 
nie wspomniano o  możliwości jej 
rozwiązania. Mówiono, oczywiście,
0  p ro b lem a ch  i p lan ach  na 
przyszłość. Spółka jest duża, należy 
do niej 400 udziałowców, 220 za­
trudnionych. N a  koncie pieniędzy 
nie ma, lecz nie ma i długów. Wyna­
grodzenie, średnio po 100 litów, 
wypłaca się regularnie. Optymizmu
1 nadziei wszystkim dodaje kierow­
nik W o jc iech  Sżyłka. O d razu 
pow iedzia ł: "Z ro b ić  trudno, a 
rozkraść można szybko, lecz wtedy 
nasza spółka pójdzie w  ślady in­
nych". W . Szyłka zapoznał zebra­
nych z  za m ia rem  od  m arca 
wprowadzić akordowy system wy­
nagrodzenia. Spółka będzie miała 
środki na podwójne płace zarobko­
we dla takich, jak Helena Boro­
wska, która od krowy udoiła 3 tys. 
kg mleka, gdy średnio otrzymywa­
no po 2  tys. kilogramów.

Zeszłoroczny dochód wyniósł 

850 tys. B y  ż y ć  n o rm a ln ie , 
podkreślił kierownik spółki, w  tym 
roku trzeba uzyskać 1 min 170 tys. 
dochodu. Cierpliwie tłumaczył jak 
zam ierza  to  osiągnąć. N a le ży  
zwiększyć wydajność stada i plony 
zbóż. Zwiększą też plantacje wa­
rzyw. D ołączą się do programu 
"Łubin". Na nowe miejsce przenosi 
stado mateczne loch, by uniknąć 
padąnia przychówka. N a jw aż­
niejsze nie trwonić bez potrzeby 
p ie n ię d zy . P o  c o  zu żyw a ć  
elektryczność, skoro dokoła jest 
mnóstwo niepotrzebnego drzewa: 
w  fermach kotły do ogrzewania wo­
dy przerabia się na ogrzewane 
drewnem.

S ło w em , sp ó łk a  za m ie rza  
istnieć i w  m iarę możliwości —  
zamożniej i weselej. A  propros, po 
zeb ra n iu  o d b y ł s ię  k o n ce r t 
twórczości amatorskiej: członków 
spółki —  ludzi młodych i starszych.

. . .w  M o ło c h o w c a c h  

udziałowcy się rozeszli
N a zebraniu w  Mołochowcach 

(k o ło  Tu rgie l) ludzie twierdzili: 
"Płakać będziemy, gdy rozwiążemy

spółkę'. Jednak ponowni, |HH 
się i 73 glosami, przeciwko | § S  
stanowili rozwiązać spółkę. 
nie ma. Ziemniaki zostały »  g jpj 
ziębli nie zaoranb, brakuje 2  
tysięcy litów na przygotowuj

sprzętu do wiosny. Skarmiono u*,
pasz, lecz mleka sprzedano a ?  
dwie400 litrów itd. Zaciągnęli^ 
w wysokoSd 124 tys. Btówi p o ij*  
gdy kapitał spółki wynosi 2101«  
litów. Właściwie niby nikt nie £  
winien. Kierownikowi Romano* 
R a d w iło w ic zo w i trudno coł 
zarzucić, pół roku pracował »  
śmierci poprzednika. Widocznie 
wszyscy zbyt się przyzwyczai!^^ 
kołchozowemu. Chociaż w spółce 
ogółem  pracowały 34 osoby, nic 

było wzajem nego zrozumienia, 
dążenia do wspólnego celu. Niech 
ludzie spróbują pracować samo­
dzielnie.

Pow o łano komisję likwida­
cyjną. Obliczono wartość mienia. 
Okazało się, że po sprzedaniu wszy. 
stkiego i zwróceniu długów, każdy 
udziałowiec otrzyma średnio po i 
tys. litów. Na papierze wygląda to 
bezboleśnie. W  rzeczywistotó jed­
nak udziałowcom trudno będzie 
dochodzić swego. Środki obrotowe, 
które się wykupi, to zaledwie czwar­
ta część całego kapitału. A  jak 
sprzedać spichlerz, silos, wieżę 
ciśnień, oborę, magazyn zbóż?

Sukces zależy 
od kierownika

Ostatnio w  spółkach rolnych re­
jonu odbywały się zebrania spra­
wozdawcze. Nietrudno określić, 
dlaczego większość spółek stoi na 
granicy bankructwa, a inne prospe­
rują. Przede wszystkim zależy to od 
kierownika. Trzeba się zgodzić, że 
kierowników z  prawdziwego zda* 
rżenia jest niewielu, dlatego I pro* 
sperujących spółek mata- Należy 
także stwierdzić, że  ludzie zbyi 
mocno przyzwyczaili się uważać 
społeczne za własne. Przykładowo, 
interesujące wnioski usłyszałem na 
zebraniu w  Pasiekach (koło Tur­
giel): "Hodowcy mówią, że pasze są

niskojakośdowe, lecz chętnie niosą 
je  do domu i karmią własne krowy*- 
A  przecież kradną u siebie nawza­
jem. Wielu nie może zrozumiej #  
nie można pracować po stare["5L  

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

tam, spiłujesz jedno, drugie 
Kio to zauważy? A  tak obciąłeś 
aleję —  efekt jest, no i drzewo ̂  
gałąź na głowę urzędnika sam 
nie upadnie. Niech wie na kogo 

5|—  tyle jest szeregowych wilnian-
A  będąc przy temacie 

pominą mi się taki oto fakt. j 
przed rokiem przy ul. | | i| | |  
ścięto około dziesięciu pięknych, 
wych drzew. Niby robotnicy nic .
mieli polecenia zwierzchników1!

się zagalopowali. Trzeba było 
no a oni jak to "słabogramotnil|sjg 
kilka. Przynajmniej takie ttoin 
tego faktu padło z trybuny 
skiej. No i co? I nic. Zadny* 1 
Zresztą komu?

Nadzwyczajny pośpiech. A   ̂
trzeba spiłować naprawdę ^  
drzewo —  sakramentalna 
—  nie ma pieniędzy. Rachune* K  
uiścić wilnianin, który lidhj r:sto-
sprawę. Zaiste gospodarski i I 4 9 H H

H .i.n .G tA D K O W S '*

A na spiłowanie starego klonu na 
Starówce wileńskiej pieniędzy brak

(Dokończenie ze str. 1)

tak trzeszczeć, iż wydaje się, że już, już 
runie. Większość w domu tym stano­
wią ludzie starzy, emeryci ,d la tego po­
prosili naszego Czytelnika jako naj­
bardziej aktywnego, by w imieniu 
wszystkich wezwał specjalną komisję, 
która by zbadała stan klonu. Ta, 
oczywiście, przyjechała. Werdykt był 
jednoznaczny: drzewo awaryjne, 
należy je niezwłocznie spiłować. Ale 
sam papierek, jak wiecie, drzewa nie 
spiłuje, trzeba więc szukać kogoś, kto 
to zrobi. Oczywiście w mieście dałoby 
się znaleźć kogoś, ale jak za wszystko 
dziś należy opłacić, a kto to ma robić? 
— zapytał nasz rozmówca.

— Oczywiście wy, skoro interwe­

niujecie w tej sprawie —  usłyszał. Na 
próżno próbował udowadniać, że mie­
szka w państwowym domu, drzewo 
rośnie na tzw. państwowej ziemi. Ale 
wszystko na nic Dlatego też zadzwonił 
do redakcji.

Wówczas skontaktowaliśmy się z 
przedsiębiorstwem "Zunda". Powie­
dziano nam tam, że drzewo zostanie 
spiłowane, a rachunek przesłany do sta­
rostwa, na którego terenie rośnie wyżej 
wymienione drzewo. Byliśmy uspoko­
jeni, że sprawa została załatwiona. A  tu 
znów telefon i się okazuje, że nas, rzec 
można, oszukano. Dlaczego rzec 
można? Ano, bo "Zunda” spiłuje, ra­
chunek prześle, ale starostwo nie 
zapłaci, bo nie ma pieniędzy. Od czasu 

.kiedy przedsiębiorstwa komunalne

będące przy starostwach nie są dotowa­
ne przez państwo— nie mają pieniędzy 
na taki cel. Prawda, jak się później 
przekonaliśmy, niektóre starostwa w 
W iln ie jakoś podobne sprawy 
załatwiają. Starostwo Starówki jednak 
uważa, że drzewa ścinać muszą sami 
mieszkańcy. Może bylibyśmy zgodni w 
tej kwestii, gdyby drzewo rosło przy do­
mu prywatnym. A le jak zmusić do 
płacenia wszystkich lokatorów, jeżeli 
połowa z nich i tak nie płaci za komorne 
(jedni nie chcą, drudzy nie mogą).

Zresztą nie przekonuje nas ciągle 
ta sama, już tradycyjna odpowiedź, 
słyszana wielokrotnie w merostwie —  
nie ma pieniędzy. Jako kontrargument 
od razu przytoczę —  a na masowe ob­
cinanie drzew w tym roku to się pienią­

dze znalazły. Przejdźcie dziś ogołoconą 
aleją Giedymina— wygląda potwornie. 
Nie będę dyskutowała ze specjalistami, 
bo sami ze sobą dogadać się nie mogą 
co do oceny takiej "operacji". Jedni bio­
lodzy udowadniają, że jest konieczna, 
drudzy podają przykłady (również w 
naszym mieście), kiedy to po takim ob­
cinaniu drzewa umierały, zaczęty gnić 
od korzeni. Więc i w tym przypadku 
należało podejść do sprawy indywidu­
alnie —  zbadać stan każdego drzewa, 
nie poddawać operacji całe ulice.

Początkowo obcięto aleję nad Wi­
lią wiodącą do Pałacu Sportu, teraz 
Giedymina. A  przed kilkoma dniami 
widziałam jak zaczęto już ścinać nie 
duże~i nie stare drzewa przy ul. Konar­
skiego. I znów masowo. I na to ten sam 
samorząd znajduje środki. Przy tym 
niemałe. Policzcie ile drzew obcięto. A  
na drzewa awaryjne jak dotychczas nie 
ma pieniędzy. Ale gdyby nawet były —  
to, jak pamiętacie, gospodarze miasta 
nie mają dokładnej statystyki —  ile ich 
jest. A  może lepiej nie wiedzieć. Bo co
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^  31, gdy zmarł. Był traktorzystą,
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trochę mebli, dywaniki na podłogę, in­
ne rzeczy. W  październiku spotkało nas 
to nieszczęście. Mąż wypadł z okna. 
Mnie z dziećmi w domu nie było. Jan 
mocno się potłukł, uszkodził 
kręgosłup. Dwa miesiące się leczył. Nie 
uratowano go. Gdybyśmy mieli pienią­
dze, może byłoby inaczej. Na pogrzeb 
sąsiedzi zebrali pieniądze. U  nas tu, w 
Glindszkach, jest dużo dobrych ludzi. 
Pochować męża po katolicku pomógł 
pan Piotr Rymowicz. Wszystko było jak 
trzeba: modlitwa i śpiew żałobny. 
Księdza nie było. Mój wujek, człowiek 
bardzo wierzący, mający wielki szacu­
nek dla księży, prosił naszego pod brze­
skiego proboszcza pochować Jana. 
Proboszcz odmówił, że niby mąż był 
pijany w czasie wypadku. A  przecież 
zmarł on aż po dwóch miesiącach —  w 
bólu i w mękach. W  tym samym czasie 
ksiądz chował wisielca. Wiadomo, tam 
bogata familia, a my wszyscy biedni. 
Moi rodzice są wierzący, my z Janem 
też braliśmy ślub, on był sierotą, 
wychowywał się w internacie. Swoje 
dzied ochrzciliśmy. Nie wiem, dlacze­
go taki do mnie stosunek?.. Mam teraz 
25 lat. Pracuję na fermie. Jest bardzo 
ciężko. Mam pod swoją opieką 50 
krów. Moja wypłata —  50 litów.

Zresztą nie płacą nawet tego. Podobno 
w kasie nie ma pieniędzy. Otrzymuję 
150 litów na dzieci i z tego żyjemy. Za 
mieszkanie jestem zadłużona, za 
światło i wodę —  też. Bo z czego 
zapłacę? Muszę dzieciom jeść kupić....

Słucham tego opowiadania młodej 
wdowy z jakimś poczuciem winy. Dla­
czego w spółce "Glitiłkes" nie płacą tak 
długo robotnikom wypłaty? I ten zaro­
bek dojarki —  50 Lt? Przecież my, w 
mieście, za litr mleka, paczuszkę twaro­
gu czy serek płacimy coraz drożej. 
Żaden nabiał nie leży za długo w skle­
pie. Te produkty są wykupowane. Na­
tomiast pieniędzy na wypłaty ludziom

nie ma. Wielka bieda panuje na wsi. 
Teresa Matłok, co prawda, na nic nie 
skarżyła się. D ość pogodnie 
opowiadała o tym, że codziennie wsta­
je  o piątej godzinie rano. Biegnie na 
fermę. Tam wydoi, oporządzi stado i 
znowu biegiem do domu. Zaraz po 
obiedzie śpieszy na wieczorne doje­
nie.

—  Mam krowę, mam kartofle. Z  
głodu nie umieramy. Dużo czego nam 
brakuje. Ale co lam... Główne, że dzieci 
zdrowe... Latem może pojadę do mojej 
mamy. Tylko że ona jest chora, pomóc 
nam nie może. Cieszy się tylko na wi­
dok wnuczek...

R odzin ie Teresy Matłok 
wręczyliśmy 70 litów z funduszu ze­
branego podczas akcji dobroczynnej, 
zorganizowanej w Wilnie przez Cen­
trum Kultury Polskiej na Litwie 
"Pomóżmy sobie sami". Wykonaliśmy 
pamiątkowe zdjęcie Teresy i jej córek. 
Dziewczynki, radość 25-lelniej mamy, 
pokazują na paluszkach, ile mają la­
tek. Teresa powiedziała, że za te pie­
niądze kupi im coś na święta wielka­
nocne...

Jadwiga PODMOSTKO 
Rejon wileński

Fot Tadeusz Waźniewicz

7 dziećmi ciągle są kłopoty" —  mówią 
■ii poświęcające się rodzinie i dzieciom, 
pukają się one s ieb ie , sw oich  
■worali, ambicji. Są zagonione, zner- 
■moe, wiecznie czymś strapione. Dziw­
ki* tra ciąg wyrzeczeń i poświęceń spra- 
ś̂jednak są szczęśliwe, 
k  tak, żc niczym upośledzone czują się 

r “j%> co po długoletnim leczeniu 
7 *  “ tafc oa doczekanie się potom- 
^ a ę s to io s flc p o je  karze, te, które 
F W jo o p o e  były do bycia matką, 

jest ponad 150 tys. rodzin bez- 
jednak rodzina bez- 

™  uszczęśfiwić siebie dzieckiem

też adopcji dziecka osobie samotnej, w  tym 
również mężczyźnie. Niezależnie od tego, kto 
chce adoptować dziecko —  osoba samotna 
czy małżonkowie— sąd, rozpatrując sprawę, 
bierze pod uwagę przede wszystkim dobro 
dziecka. I  to  jest najważniejsze kryterium 
przy ocenie kandydatów na rodziców. Spraw­
dzane są predyspozycje psychofizyczne u 
przyszłych rodziców, a także warunki mate­
rialne, stan zdrowia, sytuacja rodzinna.

P o  wejściu dziecka do rodziny (która je 
adoptowała), ma ono takie same prawa i 
obowiązki jak inne dzied wobec rodziców 
biologicznych. Będzie więc ono w  przyszłości 
dziedziczyć, mieć prawo do ewentualnych ali­
mentów, obowiązek pomagania rodzicom.

mają dzied, więc wypada, żebyśmy i my mieli" 
potw ierdzają egoizm  ludzi dorosłych w 
kontekście do adopcji dzieci 

Ci, co decydują się na adopcję 

wybierąją zazwyczaj najmłodsze 
dzieci. Mąją być ładne, mądre, 
zdrowe, miłe, grzeczne i wesołe.
A  przecież do domów dziecka nie trafiają 

dzieci z  dobrych rodzin, raczej pijaków, pro­
stytutek. Są również sieroty. Geny robią swo­
je . Jakie, na przykład, cechy odziedziczy 
dziecko, które będąc jeszcze w  łonie matki 
"brało" udział w zabójstwie. Ten autentyczny 
wypadek wydarzył się w Now ej Wllejcc. 
Będąc w  dąży z  ósmym już dzieckiem matka

| lto !n ? llUerowniczka W ileńskiej 
| C ~ r r0lly ^raw D ie t k a  Vanda 
■ W -  ^  "TC" 11* 1 materialne po- 

ł i i ®  rodziny od adopcji 
*  wmy dziecka, domy op iek i 
li^Porzueonyrni dziećmi.
1[Zj*nła t*- zlikwidowano zasiłki dla 

ka j , ^ W i w  za wychowywanie 
nil (miesięczny zasiłek
w n w 1- ***§ otrzymują obecnie 
A j ^ ^ n w t n e  matki, 

jjti Sanx*nic wychowujących 
mniej, a porzuconych
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postępowania podają 
l i  * nfo.. utr̂ ymanie dziecka. Obie- 

®ożliwośd "przyczy-L ^ l nad ddeckiem.
H^tki kilka razy do 

w domu dziecka, 
k ? * ^ n i e  zabiorą. Rodziców 
%  rodzidelskich, a

r o ^  J**t na to, że nigdy nie będzie
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"Bądź moją mamą"

, — “ J i  maizenstwa 
za*d°ptować można 
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Prawne nie zabraniają

O  ile obywatele litewscy adoptując dziec­
ko powinni mieć przeciętne warunki mate­
rialne i mieszkaniowe, to 
adoptując dziecko za granicę potrzeba 

gros dokumentów.
Ośrodki adopcyjne zbiera ją wszelką 

in form ację dotyczącą osób pragnących 
zaadoptować dziecko. W  rachubę wchodzi 
wszystko: pochodzenie, przeszłość, życie osobi­
ste, miejsce pracy, układy towarzyskie, stan 
zdrowia, warunki materialne itd. Jeżeli rodzina 
lub osoba samotna mieszkająca poza granicami 
Litwy chce adoptować tu dziecko, dokumenty 
składane są w  ambasadzie litewskiej danego 
państwa. O dalszych losach dziecka w  tej sytu­
acji ostatecznie decyduje sąd okręgowy.

W  krajach o  wysokim poziomie kultury 
uważa się powszechnie, że 

adopcja pow inna być jaw n a  przede 
wszystkim  wobec dziecka 

a także, o  ile to możliwe, wobec otocze­
nia. Nasze społeczeństwo jeszcze się nie 
oswoiło z  takim stosunkiem do adopcji. Dla­
tego rodzice zwykle starają się ją  zataić.

Jeżęli w  odpowiednim momencie dziec­
ko nie dowie się o  swoim "adopcyjnym uro­
dzeniu" od rodziców, lecz od osób obcych, 
często w sposób drastyczny, zwykle przeżywa 
szok. Rozumuje, że skoro bliscy mu ludzie 
zataili przed nim prawdę, to znaczy, że adop­
cja jest czymś złym, czego się trzeba wstydzić. 
A  więc dorośli myślą wyłącznie o  sobie? 
Często adopcja traktowana jest jako zło ko­
nieczne. Poglądy typu "mamy wszystko —  
mieszkanie, samochód, do szczęścia brakuje 
nam tylko dziecka" albo "wszyscy znajomi

zabiła i zakopała jedno ze swoich dzied.
Więc, chociaż charakter i przyszłość dzie­

cka zależy nie tylko od metod wychowania, 
dzied mieszkające w domu dziecka, wszy­
stkie —  i te małe, i nieco większe, ładne i 
brzydkie, chłopcy i dziewczynki —  chcą mieć 
rodziców. Jeżeli nie prawdziwych, to przybra­
nych. Słowo "mama” ma dla nich magiczną 
moc. Zwracają się tak do pani, która jest dla 
nich po prostu dobra. A  jeszcze o  takie "ma­
my" są strasznie zazdrosne. Wiadomo, każdy 
chce ją  mieć. Każdy chce, żeby przybrani ro­
dzice wybrali właśnie jego. A  tymczasem 
"mam" na wszystkich nie wystarcza...

"Odwiedź mnie, mamo"
D an u ti Putrim iene, dyrektorka  

Wileńskiego Domu Dziecka nr 1: "Spośród 
57 dzieci mieszkających obecnie w domu 
dziecka, tylko 30 ma opiekunów, którzy za­
bierają dzied na wolne dni do swoich domów. 
Nie wszystkie dzied mogę poręczyć opieku­
nom, są bowiem maluchy, matki których 
mieszkają w Wilnie, nie są pozbawione praw 
rodzicielskich i 1-2 razy do roku przypomi­
nają o  swoim maderzyństwie. Przychodzą

wówczas zobaczyć, jak ich dzied urosły. Gdy­
bym oddała takie dziecko opiekunowi, a aku­
rat zjawiłaby się jego matka, to by mi skandal 
urządziła, że nie może widywać rodzoną 
córkę czy syna. I  biedna dziecina miesiącami 
czeka na mamę, która maże zawitać. A  więc 
zamknięte koło. Dziecko, zamiast tego, by 
być adoptowane przez jakąś porządną 
rodzinę, zaznać ciepła i miłośd obcych, ale 
dobrych ludzi, skazane jest żyć w  oczekiwa­
niu na łaskę rodzonej matki.

Dzisiaj w  całym domu dziecka tylko dwie 
dziewczynki mogą być adoptowane. Sa­
motną matkę dziewięcioletniej Vlady pozba­
wiono praw rodzidelskich. Dziewczynka ma 
opiekunów, którzy chcą ją  adoptować. Zaś 
siedmioletnia Julytć jest sierotą. Dziecko 
było świadkiem strasznej sceny: kochanek 
zabił matkę u niej na oczach. T o  było przed 
dwoma laty. Kiedy do nas trafiła, miała 
w yra źn e  zab u rzen ia  w rozw o ju , nie 
rozmawiała. Matka i jej kochankowie znęcali 
się nad dzieckiem. Dziewczynka się rozwija, 
jest pogodna i ... m oże ktoś zechce ją 
adoptować".

Rozw iązan ie adopcji
kodeks rodzinny dopuszcza tylko z 

ważnych powodów. Nie może jednak dojść 
do tego, jeżeli miałoby na tym uderpieć 
małoletnie dziecko. Wystarczającym powo­
dem może być też choroba psychiczna dzie­
cka.

Do Służby Ochrony Praw Dziecka zwra­
cają się ludzie, których po zlikwidowaniu 
zasiłków nie stać na utrzymanie adoptowa­
nych dzied. Często przychodzą ludzie starsi, 
d , co stracili pracę i znaleźli się w finansowym 
dołku. Rozstrzygnięde tego problemu nie 
jest rzeczą prostą. Rozwiązanie adopcji 
świadczyłoby o zerwaniu więzi między rodzi­
cam i a przybranym dzieckiem , m oże 
spowodować uraz psychiczny u dziecka.

W  biednym państwie —  biedne dzied, 
których w domach dziecka (na ulicach i dwor­
cach również) będzie przybywała Każdemu 
podopiecznemu z domu dziecka państwo przy­
dziela kieszonkowe —  5 litów miesięcznie. A  
przed rokiem wynosiły one tylko 20 centów. 
Więc jesteśmy coraz hojniejsi Wybieraj dzied- 
no: cztery banany czy dwie czekolady...

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIU Tadeusza Ważnienicza: 

tę dziewczynkę matka zostawiła w klinice 
położniczej. Lena mieszkała w domu dla nie­
mowląt, teraz —  w domu dziecka. Jesienią 
skończy pięć lat. Matka czasami ją  odwiedza. 
Obiecała, że zabierze córkę do siebie. Lena 
czeka.
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Wczoraj w prasie Litwy
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* "Codzienne stosunki eko­
nomiczne z Królewcem"-rozmo.
wa z wice konsulem Litwy w  Królewcu Algirdasem Kaspe- 
rianasem na temat dekretu B. Jelcyna o odwołaniu ulg 
celnych przysług tających do niedawna strefie królewiec­
kiej.

"Całkiem niedawno został wydany dekret B. Jelcyna,
I cofający wszystkie ulgi celne, przysługujące do tej pory 
obwodowi królewieckiemu. Od tego tematu rozpoczęliśmy 
rozmowę z wicekonsulem Litwy w Królewcu Algirdasem 
Kasperiunasem. Krok ten spowodował swoiste poruszenie 
wśród władz Królewca i przedsiębiorców, jako że wspo­
mniany obwóu zyskiwał około 500 mld rubli. Na razie nikt 
dokładnie nie wie, jak dekret ten będzie wykonywany. Obe­
cnie władze Królewca szukają sposobu złagodzenia jego 
[skutków. Mówi się o tym, że w obwodzie może pozostać 
około 70 proc. opłat celnych. Dekret spowodował przerwę 

podpisywaniu umów, ponieważ nie wiadomo, czego się 
spodziewać po. upływie kilku miesięcy, nikt nie chce 
ryzykować, przedsiębiorców odstrasza stały spadek kursu 
| rubla.

Jakie więc są stosunki ekonomiczne między Litwą i 
obwodem królewieckim? Dokładnie przed rokiem 
wchodząc do sklepu miałem wrażenie, że są w nim towary 
wyłącznie produkcji polskiej. Tam mleko w opakowaniu 
|flrmy "Terpak", w przeliczeniu na nasze pieniądze, 
kosztowało około 2 litów. W prasie litewskiej czytałem, że 
mleczarnie nie mają zbytu dla swej produkcji. Obecna sy­
tuacja jest nieco inna, już w sklepach Królewca jest i mleko, 
kefir, i sery litewskie. Gorzej jestzmięsem. Konsulat stara 

się przyczynić do polepszenia tego stanu.
Odnosi się też inne wrażenie— jesteśmy ociężali, fleg­

matyczni. Litewska mentalność wygląda następująco: trze- 
poczekać, zobaczyć, co będzie. Zanim czekamy, ktoś 

inny wchodzi na wolne miejsce. Wypchać go jest o wiele 
trudniej, niż wejść pierwszemu wolnym. W  Królewcu są 
restauracje włoskie, japońskie, polskie sklepy. Baszkirzy 
mają swe przedstawicielstwo,w konsulacie Polski pięć osób 
ośmiu zajmuje się ekonomiką. My w tej dziedzinie jeszcze 

nie poczyniliśmy kroków. W  handlu, w interesach zawsze 
jest element ryzyka, jednak bez niego nic nie da się zrobić. 
Konsulat mógłby udzielać informacji, pomagać w nawiąza­
niu kontaktów, ponieważ wiemy, który partner jest 
poważny  ̂a który niezbyt. Jednak konsulat nie może 
otworzyć sklepu czy zakładu. Sami nic nie kupujemy i nie 
sprzedajemy. Mieliśmy propozycje w rodzaju: mamy 
ciężarówkę groszku, trzeba sprzedać. Może ludzie 
wyobrażają sobie, że pójdę na rynek z tym groszkiem? 
Oczywiście Litwa powinna mieć swe przedstawicielstwo 
handlowe w Królewcu. Tym bardziej, że królewieckie w 
Wilne już jest czynne. (...)
' j Co myślą mieszkańcy Królewca o swej sąsiadce Litwie?

Poglądy są bardzo różne, ilu ludzi —  tyle zdań. W 
.jednym z programów TV, w którym brałem udział, 
pułkownik milicji stwierdził: "Kłajpeda —  istinno rossijsldj 
kraj". Litewscy okupanci nieprawnie go zajęli. 
Wspominałem też o wynikach wyborów przychylnych dla 
Żyrinowskiego. Lecz zdarzają się również artykuły, w 
których dominuje serdeczna, życzliwa opinia o Litwie. 
Trudno jest powiedzieć, jakie opinie procentowo, ogólni- 
Ikowo przeważają.
■ ■ O  sytuacji w obwodzie zadecydują sprawy zasadnicze,
I powiedzmy, ekonomika. Na Litwę wielu ludzi jeździ, by coś 
sprzedać, kupić. Nawiązują oni normalne, rzeczowe stosun- 
Iki, a więc propaganda mydlenia oczu samoistnie wygasa. 
Pewna urzędniczka na wysokim stanowisku mówiła mi, że 
Litwini przespali Królewiec. Tamtejsi ludzie często jeżdżą 
do muzeum Ćiurlionisa, w jej domu stoi telewizor "Tauras". 
IW najodpowiedniejszej chwilr "drzemaliśmy" i puste miej­
sca zajęli inni ze swą jakościowo nie najlepszą produkcją. 
[Powiedzmy, nasze parówki są lepsze, lecz tam się sprzedaje 
polskie. Nasi.przedsięborcy drzemią nadal".

LIETUTOS*rytas
* "Cień śmierci Z. Gamsachur- 
dii przesunął się również przez
Litwę" —  przedruk z  pierwszej I trzeciej strony "Lłe- 
tuvos ryta*":

-Wdowa po prezydencie Gruzji Zwiadie Gamsachur- 
dii oskarża o śmierć męża jego byłych towarzyszy. Drogi 
lego dramatu prowadzą również na Litwę. Poinformował o 
tym pracownik radia "Wolna Europa" Andrlus 
Siauruscvićius.

Były szef rządu Z. Gamsachurdii Włsarion Guguszwili

oskarżenia wdowy ocenia jako nieuzasadnione wymysły. 7 
marca przybyła do ambasady Litwy w Moskwie Manana 
Gamsachurdia i wręczyła notę protestu, w której się mówi, 
że rząd Litwy udzielił azylu współmordercy Zwiada Gam­
sachurdii Wisarionowi Guguszwili. Dokumenty potwier­
dzające doręczone wtedy, gdy w Gruzji przywróci się pra­
womocną władzę, pisze Manana Gamsachurdia w liście do 
ambasadora Litwy Romualdasa Kozyrovićiusa.

Obecnie zamieszkały w Wilnie ekspremier Wisarion 
Guguszwili powiedział radiu "Wolna Europa": Nie mogę 
zrozumieć, dlaczego wspomnianego dokumentu nie można 
załączyć do wspomnianego tekstu. Jeżeli ona posiada do­
kumenty, mogła ją załączyć i wszystko byłoby jasne".

Poza tym, W. Guguszwili zaznaczył, że chociaż list 
został napisany od ręki w języku rosyjskim, stoi pod nim 
tylko nazwisko i imię, nie ma jednak podpisu.

Jak wiadomo, po śmierci Zwiada Gamsachurdii 
ogłoszono, że popełnił on samobójstwo. Zwłoki Zwiada 
Gamsachurdii początkowo spoczęły w Gruzji, później 
zostały przeniesione do Groźnego.

Zapytany o przyczyny takiego oskarżenia, W. Gugusz­
wili odpowiedział, że są to skutki walki o władzę. Manana 
Gamsachurdia założyła partię Zwiada, którą kieruje wraz z 
synem, natomiast według konstytucji Gruzji, po śmierci 
prezydenta władzę przejmuje premier, na którego 29 sierp­
nia 1991 r. został mianowany W. Guguszwili.

Uznał on, że liderem chce zostać wdowa po prezyden­
cie. Między innymi, ambasadzie Litwy wręczyła ona tekst 
uchwały Rady Najwyższej Gruzji, orzekającej, że 2 kwietnia 
roku ubiegłego W. Guguszwili został zdymisjowany. 
Uchwałę powziął parlament w Groźnym, obrany przed 
objęciem władzy przez E. Szewardnadze. W. Guguszwili 
twierdzi, że wielokrotnie żądał powołania komisji do zba­
dania okoliczności śmierci prezydenta.

Po raz ostatni prosił o  to w marcu ubiegłego roku, 
jednak wdowa po Z. Gamsachurdii nie przystała na taką 

• propozycję.
W. Guguszwili zaznaczył, że z Z . Gamsachurdiją 

przyjźnili się od dziecka, przyjaciółmi byli także ich rodzice, 
dlatego szczególnie boleśnie odbiera te nieuzasadnione 
oskarżenia.

Przybywając do ambasady Litwy w Moskwie Manana 
Gamsachurdia negatywnie oceniła Litwina Vytautasa Ei- 
dukaitisa.

W  notatce ambasady stwierdza się, że wdowa po pre­
zydencie zapewniała, iż Z . Gamsachurdia starał się 
zachować w kontaktach z nim ostrożność, jako że V. Eidu- 
kaitis chdałzdobyć informację, która mogłaby interesować 
tylko KGB. "To są jej majaczenia. Przyjaźniłem się ze Zwia­
dem i wiele mu pomogłem" — w rozmowie telefonicznej dla 
radia "Wolna Europa" powiedział V. Eidukaitis.

Były lotnik wojskowy V. Eidukaitis jest bliskim przyja­
cielem prezydenta Czeczenii Dżochara Dudajewa i obecnie 
organizuje pomoc humanitarną dla Czeczenii*.

RsSPUBLlK\
* “Pięć lat pracy i zaufania"

—  publikacja Audriusa Lelkaitisa:
"31 marca prokuratura Republiki Litewskiej obchodzi 

swój pięcioletni jubileusz. 30 marca decydującego 1990 r. 
pracownicy prokuratury zerwali stosunki z prokuraturą 
ZSRR i zdecydowali pracować dla ludzi Litwy, tworzyć 
niezależną prokuraturę Litwy. Po pięciu miesiącach Rada 
Najwyższa uchwaliła ustawę Republiki Litewskiej o proku­
raturze. Niektórzy już zapomnieli, jaką walkę musieli 
stoczyć nasi prokuratorzy, nim stali się całkowicie 

' niezależni i mogli zabrać się do swej bezpośredniej pracy
—  strzec praw ludzi i dbać o sprawiedliwość. Chociaż 
pracować było niełatwo —  zastraszająco wzrastała liczba 
przestępstw, usiłowano ingerować w pracę prokuratury, 
jednak udało się wykryć wiele przestępstw: zakończono 
badanie sprawy 13 stycznia, zwalcza się bandy przestępcze, 
korupcję

M ówi zastępca przewodniczącego Sejmu E. 
Bićkauskas:

— Niektórzy nazywają pana reformatorem prokuratu­
ry... " " "

EJB.: Brzmi zbytwzniośle, po prostu kierowałem grupą 
roboczą, szykującą zarysy reformy systemu prawnego, a w 
nich odrębny rozdział dotyczy prokuratury.

Tworząc zarysy prokuratury, nieco inaczej 
wyobrażałem miejsce prokuratury w systemie organów pra­
wnych, widziałem o wiele większą rolę pod względem praw 
i odpowiedzialności, właśnie w dziedzinie zwalczania 
przestępczości.

— Jak pan ocenia obecny stan prokuratury?
E.B.: Trudno o tym mówić jedynie na podstawie zmian 

w prokuraturze. Moje dość ścisłe kontakty z prokuraturą 
rozluźniły się. Nie chcę analizować, najwyżej powiem, że 
brakuje zdecydowanego ofensywnego charakteru 
działalności prokuratury, nie tylko reagowania na kon­
kretną zaistniałą sytuację, lecz właśnie ofensywnego.

— Jak widzi pan przyszłość prokuratury? Do czego 
należy dążyć?

E.B.: Życzę dążenia do jak największej niezależności 
od wszelkich sił politycznych. Zarówno tych, które są, jak i 
tych, które dojdą do władzy. Życzę starannie i sumiennie 
wykonywać swą pracę".

"IN  VOGUE YILNIUS^S"

Wielcy krawcy jadą 
do Wilna

A  jednak, proszę Państwa, 
będziemy tam. Będziemy, zobaczymy, 
zrelacjonujemy, pokażemy coś niecoś.

Międzynarodowy Festiwal Mody 
"In Vogue VHnius’95? rozpocznie się 5 
kwietnia, o godz. 20 na Zamku Troc­
kim., Wyobraźmy sobie, jak będą 
wyglądały współczesne modelki na tle 
grubych murów? Chociaż... kolekcja, 
którą pokażą na otwarciu nasi znako­
mici goście, projektanci światowej 
sławy —  Paco Rabanne, Nolan Miller, 
styliści Givenchy, 01ivier Lapidus —  
będzie utrzymana w stylu X IU  wieku, a 
więc... wszystko na czasie i w przestrze­
ni. Zobaczymy nasze praprapra... w na­
turalnej scenerii, w strojach, jakie no­
szono w tamtych zamierzchłych 
czasach. Kto wie, może nowoczesne 
dziewczyny zapożyczą coś u tych dam, 
wszak dobierają się już do krynolin.

Co wtedy noszono, jaka była mo­
da? Ano moda była taka jak i muzyka, 
jak sztuka, architektura tych czasów—  
gotycka. Klasztorne suknie epoki 
romańskiej poszły w kąt Natomiast 
pojawiły się doskonale uszyte stroje, 
stworzone według wszelkich kanonów 
sztuki krawieckiej, dopasowane do fi­
gury, z cienkiego włoskiego lub holen­
derskiego sukna. T e  nowe suknie 
zaczęto właśnie szyć w X III wieku i z 
tego mniej więcej okresu pochodzi na­
zwa "Suknia"i— od francuskiego "sous- 
quenie", niemieckiego "suckenie", 
włoskiego "schiavina".

Sylwetka dam przybrała kształt li­
tery "S". Ideałem męskim stają się nie 
zakute w zbroję draby, lecz wymuskani 
młodzi ludzie z trefionymi długimi 
włosami. Nosili strojew ulubionych ko­
lorach dam swych serc. Najmodniejszy 
był żółty...

Wyobraźcie Państwo sobie to 
wszystko na Zamku Trockim. A  do te­
go fajerwerki, salwy, strzelaninę...

O ile w Trokach wszystko będzie w 
stylu, o tyle pokazy w Teatrze Opery i 
Baletu (od 6 do 9 kwietnia, o godz. 
1930) staną się z  pewnością eksplozją 
wyobraźni, pomysłów, nowoczesności. 
W  ciągu 4 dni na scenie teatru wystąpi 
około 60 modelek litewskich i z innych 
krajów, które będą demonstrować stro­
je studentów ASP, firm i indywidual­
nych projektantów, biorących udział w 
konkursie o wielką nagrodę festiwalu 
"Złoty Guzik".

Poza programem konkursowym, w 
drugiej części wieczorów wystąpią 
"światowcy". Każdego dnia inny: 6 
kwietnia Paco Rabanne, 7 kwietnia 
—  Givenchy, 8— pokaże swą kolekcję 
Nolan Miller, autor oszałamiających 
strojów Alexis i innych pań z serialu 
"Dynastia". W  ostatnim dniu, 9 kwiet­
nia, najpierw wystąpi OIivier Lapidus, 
a w drugiej części odbędzie się uroczy­
ste wręczenie nagród i zamknięcie fe­
stiwalu.

Co wieczór do konkursu stanie po

6 projektantów, którzy pokażą co aą. 
mniej po 20 kreacji. Nalwieihj
im prezę będzie 15 spółektelewnyjnjti
z Europy Wschodnią i Zachodniej. 
Przybędą też dziennikarze z Francy, 
Włoch, Niemiec, Anglii, Finlandii, Ro­
sji, krajów bałtyckich.

"Złoty Guzik" zdobi pięćdacta 
nych kamieni, a wręczy go zwycięzcy 
konkursu sama patronka festiwalu, pa­
ni premierowa Birute ŚleżeviSen 
Pod auspicjami festiwalu WildMaema 
Domowi Dziecka zostanie wręczonych
15.000 LL

Organizatorzy spodziewają %  że 
na festiwal przyjadą przedsiębiorcy i 
Rosji i Ukrainy, innych krajów zain­
teresowanych litewskimi tekstyliami; 
że pozwoli on mieszkańcom republik 
bałtyckich zapoznać się z najnowszymi 
kierunkami światowej mody, bowiem 
kolekcje znakomitych gości dotoraif 
przed miesiącem byty demonstrował* 
na sezonowym pokazie w Paryża. Wrr- 
szcie pragną oni (organizatorzy), ity 
młodzież poznała smak wielkich po­
kazów, ujrzała na własne oczy Wiefladi 

Krawców.
Organizatorami festiwalu "In Vo- 

gue VUnius*95" śą: ministerstwa Knlw* 
ry oraz Handluj Przemysłu, Zwię® 
Plastyków republiki, Stowarzysza* 
Przemysłowców Litwy, spółka "M*d® 
Menas", ośrodek wystawowy1T - W 1 
biuro podróży "Gintarine sal* i j|| 
projektantów "Lukreaja". 
tem festiwalu jest Arturas Skfló,wce 
prezydentem Siergiej Daniszewski, 
kretarzem  .Marius 
plastyczkami— Juratę Vosylienc i

" ^ Z N A J D Z i t O W S K A

NA ZDJĘCIU: nieUlo"* sukni*

od Paco Rabanne’*. . . —
Repr.TldewzWlW ***2

Z myślą o wcielenu w życie
ustawy o języku państwowym

Ministerstwa Oświaty i ^ aÛ ’ _toiu 
mii Nauk i Rady Naukoweji 
Języka Litewskiego, innych w**/ 
wyższych uczelni.

Rząd Litwy powołał komisję w celu 
opracowania projektu programu stoso- 

1 wania i nauczania języka państwowego. 
Zlecono jej również przygotowanie 
projektu realizacji powyższego progra­
mu. Powyższe dokumenty ma ona 
zgłosić rządowi do 7 kwietnia br. 
g  _ Komisja powołana na mocy 
uchwały rządu z 27 marca liczyć będzie 
16 osób, a kierownictwo nią obejmie 
językoznawca Albertas Rbsinas. 
Pracować w niej będą przedstawiciele 
Sejmowego Komitetu Oświaty, Nauki i 
Kultury, Komisji Państwowego Języka 
Litewskiego oraz inspekcji językowej,

Komisja zobow i^z?^  
przygotować projekt uchwały t 
gram ie stosowani* 
państwowego Republiki ‘ 
oraz przestrzeganiu wyn30*\l^fun- 
wnego języka państwowego^^, 
kcjońariuszy
urzędników, pedagogów, pr* .
środków masowego przekaz*1 
nictw" oraz do 7 kwietnia bK g g  
rządowi.
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Afisz koncertowy miesiąca
M N  dniach mesisca w 

konorty a «p o łu  

^  (w  Mu“ ' 
I ^ L * m « j )o < » z o < * a n ls lk i  

H |  1  Sali Barokowej).

*** w w r iowjrz)’sz>'ć będ“ e
'^ Z o ć K n i ik a iK . a w p r o -

f M  organowej 

g i g  .olalka Ilona Voelgaile 
0  a g S  peunSiniaitiS- W  pier-
^ ^ tw ia n ia w Ito w i. ie iW il-

{5 y »zereg  Innych 

deluwych. a  naw et 
KYfilkowyeh k on certów

i i'a,acu Pracow
f f l S w  po " i  pierwszy na 

M S B  zostanie program 
lL ,«p ó te a n e g o  kompozytora 
g K  Claude Bollinga (1930). 

„tmwaini lego (interesującego 

û nom będą (lecisla Valentinas Ka- 
Jiuizysia Jarosław Ciecha- 

„oBUisla Arflna* Śhnslas, kon- 
ohnm Arnolda Gurinawćius oraz 

potBjku SauBui Aslrauskas.
|  Komie i Wilnie w łych dniach 

Kwarta Litewski, któiy wspól- 
KiUimtfflU Algiidasem Budriu- 
n iytooa późnej arcydzie ło  J. 
gotai — Kwictet z klarnetem. W  
sj :L!unnoiiii odbędzie się też kon 
hi lotiu Fundacji Wspierania Mu- 
ntń». którego program wykonają zna- 

baid lolitó naszej opery Irena 
UfcfiOGle i Władimir Pnidnikow.

Z  n o w ą  Inicjatywą tw óftzą  
wystąpi Akademia 

Muzyczna,
lión spośród zamieszkałej nad 

Bałtykiem młodzieży akademickiej 
Knfa Międzynarodową Studencką

Orkiestrę Symfoniczną. Pod kierow­
nictwem najwybitniejszego litewskiego 
mistrza batuty Jonasa Aleksy w dniach 
7 i 8 kwietnia wystąpi ona w filharmo­
niach kowieńskiej i wileńskiej. Na pro­
gram złożą się takie utwory, jak "Po­
godna noc" A  Schonberga, Uwertura 
Akademicka J. Brahmsa i Koncert na 
skrzypce, w którym solować będzie Ra­
sa Vosyli0te— studentka piątego roku 
Akademii Muzycznej. Następnego wie­
czora w tej sali wieczór mieszkającego 
obecnie w Austrii znanego pianisty ro­
syjskiego Dmitrija Baszkirowa.

Koncerty wielkanocne
W  Archikatedrze Wileńskiej spe­

cjalnie poświęcony temu świętu utwór 
J. Haydna "Siedem ostatnich słów na­
szego Zbawiciela na krzyżu" wykona 
Kwartet Wileński. W  ramach progra­
mu wielkanocnego wykonane też 
będzie dzieło wielkiego J.-S. Bacha "Pa­
sje według św. Mateusza" w Kownie 
(9.IV) i w Wilnie (12.IV). Ten utwór 
wykonają Kowieński Chór Państwowy, 
Litewska Orkiestra Kameralna, soliści 
Sigute Stonytó, Asta KrikśćiOnaite, 
Asta Zubaite, Algirdas Janutas, 
Kęstutis Alćiauskis, Ignas Misiura, 
Giennadij Bergorulko, Almantas 
Śviipa. Dyrygować będzie Petras Bin- 
gelis.

Na Wielkanoc (16.IV) w sali Fil­
harmonii wystąpi Państwowa Orkie­
stra Symfoniczna pod batutą Gintarasa 
Rinkevićiusa.

W ystępy gości
Pod koniec drugiej dekady w Wil­

nie i Kownie usłyszymy dwa szwedzkie 
zespoły kameralne: kwintet dęty i "Nor- 
diae Ensemble”.

Miłośników gitary klasycznej 19

kwietnia w Filharmonii stołecznej 
oczekuje ciekawe spotkanie z wersal­
skim kwartetem gitarzystów. Francu­
scy muzycy wykonają barwny program 
utworów G. Rossiniego, F. Mendels­
sohna, J. Rodriga, L. Brouwera.

W  ostatniej dekadzie miesiąca 
usłyszymy znanego na świecie 
wiolonczelistę, byłego wilnianina, a 
obecnie mieszkającego w Niemczech 
Davida Geringa. Podczas pierwszego 

■ koncertu wraz z żoną pianistką Tatianą 
Szatc obok utworów R. Schumanna i J. 
Brahmsa wykona on utwory kompozy­
torów litewskich V. Barkauskasa, B. 
Kutavićiusa jak też A  Szenderowa, 
których stworzenie inspirował i 
finansował sam D. Gering. Po kilku 
dniach D. Gering z towarzyszeniem 
Narodowej Orkiestry Symfonicznej w 
Wilnie i Kownie wykona Koncert na 
Wiolonczelę P. Hindemita z okazji 100 
rocznicy urodzin tego wybitnego kom­
pozytora niemieckiego. Orkiestrą 
dyrygować będzie znany niemiecki dy­
rygent Hans Martin Schneidt — 
doskonały interpretator muzyki daw­
nej i współczesnej, współpracujący ze 
znanymi na świecie firmami nagrań. W 
tym programie usłyszymy też "muzykę 
na orkiestrę" kompozytora niemieckie­
go pocz. X X  w. R. Stephana oraz 
Siódmą Symfonię L. van Beethovena.

Pod koniec trzeciej dekady w Fil­
harmonii stołecznej uczczona zostanie 
75 rocznica.urodzin^prof, Olgi 
Steinbergaite. W  programie wezmą 
udział pianiści Aleksandra 
Juozapenaite-Eesmaa, Andrius Vasi- 
liauskas, Aldona Żvirbłyte i prof, Vc- 
ronika Vitaite.

Antanas KIYERIS

Pogoda w kwietniu
Miniony marzec bodaj stanął do 

Pjtcftm. Wykorzystał całe mu wy- 
llt ffl oepło W pierwszej dekadzie, 
^  średnia temperatura była aż o 

wyższa niż zazwyczaj w tym 
Zakwitły nieco przedwcześnie 

połowa marca była jesz- 
acpła niż normalnie, a w 

T * * *  ^ooach zaobserwowano 
^ ““ •yłidowania atmosferyczne. 

a kośczyly miesiąc zimowe 
do minut 6-7 stopni oraz zamie- 

« i  dawna nie było nawet w 
Marzec więc był zmienny 

pod względem temperatury, 
* *  “ efcorologicznych, co też 

'  ^  *yng)uje w pierwszym mie-

Kw iecite n
kwiecień —  to 

*  * * »  choć po staro poi- 
Wi„e ^ 8°łżykwiaiem lub ludzi- 

^  "wyłudza z  ziem i 
» iiQych *  kwialy"• Tak nazywa się 
W m m ,ub gwarach 
friiM ukraińskie kwiteń i 

kwieceń, bułgarskie 
^  C * *  /^tcczHik i cze- 

itdn!,k ’ mai" odp̂ . cn nazywa się duben, 
“ Propolskiej nazwie

l i M m s Pi<:kna
. aiiŚś|ta. wl. a białoruska i 

i  B jtóftifl krasowyk —

kra‘ y"' @  P '*kna'
B<lfi nazwa kwietnia

’— "m iesiąc* 
"to ~  S^ l-ŁacW ski 

^etni i\ APri,ls "pierwszy 
I l®'"',ł0neczny, gorący

z wyrazem apricus 
11̂ %  w  Wystawiony na słońce" 

*'ecieu *  'f2ewać s'<t na słońcu".
1 k ’* *V tl»**^ro*ylny,n Rzymie 
I .‘"K o m *  c'eplejs2y niż u nas. 

%ia irDcj1' ' ZW'c s'? plecień, "bo

siącu wiosny, chociaż w latach ostat­
nich nieco o  tym już zapomniano.

Dzień w kwietniu jest już dłuższy 
od nocy, więc słońce coraz bardziej 
ogrzewa ziemię i powietrze. Średnia 
temperatura miesiąca nie tylko prze­
kracza 0, ale podnosi się do 5-7 stopni 
ciepła. Wzrost tej średniej jest ważny 
dla roślinności, odtąd bowiem rozpo­
czyna się wegetacja traw, zbóż.

Średnia temperatura bardzo zi­
mnego kwietnia jest o 4-6 stopni niższa 
od przeciętnej wieloletniej. Taki mie­
siąc notuje się raz na 25 lat. Jeżeli z 
północnego wschodu napłynie mroźne 
powietrze temperatura, zwłaszcza w 
pierwszej połowie miesiąca, może jesz­
cze obniżyć się do minus 12-17 stopni. 
W  połowie kwietnia zanotowano

temperaturę 10-15 stopni poniżej 0 w 
roku 1986 w Litwie Wschodniej.

20 stopni ciepła notuje się w kwiet­
niu prawie co roku, a najwyższą 
temperaturę zaobserwowano do 25-28 
stopni powyżej 0, natomiast średnia 
bardzo ciepłego kwietnia może o 4-6 
stopni przekroczyć zwykłą, co już bar­
dziej przypomina lato.

W  ciągu 11-14 dni notuje się 33-50 
mm opadów. Dominują deszcze, ale w 
dągu 2-3 dni możliwy jest mokry śnieg. 
Przy silnym wietrze 1-2 razy na 10 lat 
mogą wystąpić ponadto zamiecie. 
Gołoledzie notuje się prawie co roku, 
najczęściej są słabe, ale też obserwuje 
się bardzo mocne, jak w 1977 roku. 
Liczba mglistych poranków zmniejsza 
się. W  ciągu 1-2 dni występują 
wyładowania atmosferyczne.

Synoptyk 
Eugwilja ŚAKALYTt

Przysłowia miesiąca
* Pierwszy kwietnia —  bajów piet-

'S ?frnyi trochę lata". 

Dobrała O. B.

* Kwiecień —  plecień, bo przepla­
ta trochę zimy, trochę lata.

* Choć i w  kwietniu słonko grzeje, 
nieraz pola śnieg zawieje.

* Jeśli w  kwietniu słonko grzeje, 
rolnik nie zubożeje.

• Pogody kwietniowe —  słoty ma­
jowe.

* Kwiecień, gdy jest suchy, nie daje 
dobrej otuchy.

* Śnieg kwietniowy trawie i koni­
kowi zdrowy.

* Ciepłe deszcze w  kwiecień, ro­
kują ciepłą jesień.

• Częste deszcze w  kwietniu wróżą, 
że owoców będzie dużo.

• Kwiecień, gdy deszczem plecie, 
maj wystroi w  kwiecie.

• Gdy rano deszcz rosi, na pół lata 
pogodę głosi.

* Gdy kwiecień chmurny, a maj z 
wiatrami, żyzny rok przed nami.

• Grzmot w  kwietniu —  dobra no­
wina, już szron roślin nie pościna.

• W  kwietniu, jeśli pszczoły nie la­
tają, chłody i słoty jeszcze bywają.

• Na Wincenty (5) nieraz mrozek 
cięty.

* Gdy Tyburcy (14) przybędzie, 
zielono wszędzie.

* Gdy Wielki Piątek ponury, Wiel­
kanoc będzie bez chmury.

* Gdy na dzwony wielkanocne pa­
da, suchość nam przez cały rok włada.

* Na Agnieszki (20), gdy słońce 
przygrzewa, zwykle potem ulewa.

* Gdy słychać na Anzelma (21) 
grzmotów echa, rośnie rolnikom pocie­
cha.

* Gdy na Jerzego (23) pogodnie, 
będzie tak cztery tygodnie.

* Kiedy Marek (25) ciepłem darzy 
—  mróz ogrody jeszcze zwarzy.

* Gdy Marek z deszczem przycho­
dzi, posuchę w lecie rodzi.

* Jak na Marka pot ocierasz, w 
Serwacego (13.V) kożuch wdziewasz.

■ * Gdy z deszczem Zyta (27), niedo­
brze dla żyta.

* Gdy w Pawła (28) śnieg albo 
deszcz pada, dobrych się urodzajów 
spodziewać wypada.

* Na Piotra (29), gdy słońce przy­
grzewa, zwykle potem ulewa.

* Gdy w końcu kwietnia deszcz po­
rosi, błogosławieństwo polom przyno-

Dobrał M. B.

Rocznice 
tygodnia

* Przed 65 laty, 3 kwietnia 1930 
r. urodził się Helmut Kohl, kanc­
lerz Niemiec.

* 4 kwietnia 1875 r. urodził się 
Juozas Otas Śirvydas (zra. 1935 
r.), litewski działacz społeczny, 
publicysta.

* Przed 50 laty, 4 kwietnia 1945 
,r. w Warszawie otwarto Muzeum 
Narodowe.

* 4 kwietnia 1980 r. zmarł 
W ładysław Ta tarki ew ic f (u r. 
1886), polski filozof i historyk sztu­
ki.

* Przed 50 laty, 4 kwietnia 1945 
r. Węgry zostały wyzwolone spod 
okupacji faszystowskiej.

* 5 kwietnia 1755 r. urodził się 
Leonas Uvainis (zm . 1828), 
językoznawca litewski.

* Przed 50 laty, 6 kwietnia 1945 
r. zmarł Jerzy Lilpop (ur. 1888), 
p a leob o tan ik , au tor książki 
"Roślinność Polski w epokach mi­
nionych".

* 6 kwietnia 1520 r. zmarł Ra­
fael (wteść. Raffaelo Santi, ur. 1483), 
włoski malarz architekt, jeden z 
największych artystów epoki rene­
sansu.

* 6 kwietnia 885 r. zmarł św. 
Metody (ur. ok. 815), misjonarz, 
wraz z bratem Cyrylem wprowadził 
do liturgii język słowiański.

* Przed 105 laty, 6 kwietnia 
1870 r. urodził się Anthony Fokker 
(zm. 1939), holenderski, później 
amerykański konstruktor lotniczy.

* 7 kwietnia— Światowy Dzień 
Zdrowia.

* Przed 105 laty, 7 kwietnia 
1890 r. urodził się Adam Styka 
(zm. 1959), polski artysta malarz, 
orientaiista.

* 8 kwietnia 1220 urodził się 
Aleksander Newski (zm. 1263), 
książę włodzimierski i nowogrodz­
ki, wsławił się zwycięstwem nad 
Szwedami w  1240 r. nad Newą i nad 
wojskiem Kawalerów Mieczowych 
w  1242 r. na jeziorze Pejpus.

*  Przed 105 laty, 8 kwietnia 
1890 r. urodził się Zbigniew Drze­
wiecki (złn. 1971), polski pianista i

* 8 kwietnia 1940 r. polski okręt 
podwodny "Orzeł" zatopił niemie­
cki transportowiec "Rio de Janei­
ro", ekspediujący wojsko do Nor­
wegii.

* Przed 105 laty, 8 kwietnia 
1950 r. zmarł Wacław Niżyński (ur. 
1890), rosyjski tancerz i choreograf 
pochodzenia polskiego.

* 9 kwietnia —  Niedziela Pal­
mowa.
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Rozrywki
umysłowe Krzvzowka

POZIOMO: 1 —  zapas, rezerwa, 4 — ptak z czubkiem na głowie, 6 —  
człowiek gruntownie wykształcony, 8 —  żartowntś, szyderca, 9 — wiersz po­
czątkowy nowego uslfpo, 11 — niewiadoma, 13— kanał; 14— nawóz naturalny, 
15— przyrząd gimnastyczny, 17— silne wzruszenie, podniecenie, 19— człowiek 
o wąskich poglądach moralnych, zacofany, ograniczony, 20—  napój wyskokowy, 
21 —  zezwolenie autora na publikację uzgodnionego z nim tekstu dzieła w 
przekładzie, 22 — kwitnie tylko raz.

PIONOWO: 1 —  żyje w puszczy, 2 —  rower lab kąjak, 3— wieża obronna, 
4 —  klub sportowy z Białegostoku, 5 — metoda leczenia przez nakłuwanie, 6 — 
wybuch wulkanu, 7 — wzgórze w centrum Alen, 8 —  kanonizowany Maksymi­
lian, 10 —  ptak z grubym i długim dziobem, 11 —  pierwiastek z rodziny 
skandowców, 12 —  smaczny z owoców, 16 — tematyka miłosna, 18 — dawna 
sypialnia, 19 — kareta.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWXJ Z 25 MARCA

POZIOMO: normit, jaspe, rurka, zawieja, galar, puzon, Plejone, atman, zwis, 
Katmai, toczek, rzeka, pstrąg, rzepak, azyl, iniet, uszatki, antyk, pozer, siniaki, 
Turku, nandu, szkwał.

PIONOWO: czopek, ippon, arsen, odwiert, Luzon, "Morze", mieroza, Tartu, 
irga, trapez, zatarg, wżery, grizli, luksus, star, Jagna, zrzynek, tycie, szlem, potrawa, 
areka, ekran, kliwia.

Aforyzm: Na gniew najlepszym lekarstwem czas.

Także Niemcy emigrują
Według wstępnych danych, w 

roku 1994 w yem igrow ało za 
granicę na pobyt stały 80 tysięcy 
Niem ców, głównie do Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Holandii i 
Austrii. Em igrują przeważnie 
młodzi po szkołach zawodowych i 
wyższych studiach, a jako powód—  
najczęściej wymienia się niepewne

perspektywy związane z brakiem 
pracy w posiadanym zawodzie, a 
także chęć przeżycia ciekawych 
przygód. W  ostatnich 4 latach 
wyemigrowało 330 tys. obywateli 
Niemiec, spośród których znaczna 
część mieszkała we wschodnich 
landach.

(PAD
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FAKTY I  PLO TKI z ż y c ia  wyższych sfer

Czernomyrdin 
usunął kotwicę

| Między dużym palcem a wska­
zującym Wiktor Czernomyrdin, pre­
mier Rosji, ma dziwny i zagadkowy 
ślad niezmywalnego niebieskiego tu- 

Przyglądając się'mu z bliska 
[ można określić, że kiedyś została tu 
wytatuowana kotwica. Nie jest, pra- 

[ wda, zrozumiałe dlaczego: wszak 
; służył nie w marynarce, a w lotnictwie 
I jako zwykły technik, któiy "czyścił 
i  ogony samolotów".

Jasne jest co innego: gdy Czer­
nomyrdin zrobił karierę, to nie 
chciał nawet w drobnostkach 
przypominać osobę o ciemnej 
przeszłości Tatuaż został usunięty. 
Ale widocznie operacji plastycznej 
dokonywał specjalista nie 
najwyższej klasy, więc zachowały się 
denie zabawnego rysunku.

Ostatnio u jednego z wicepre­
mierów wykryto taką samą kotwicę 
jak na ręce Czernomyrdina, lecz czer­
woną i na części ciała poniżej pasa. 
Poinformowały o tym źródła w IV 
(byłym) zarządzie głównym, gdzie na­
dal najwyższa elita polityczna raz do 
roku przechodzi badania.

Diana bardzo zmęczona natarczywością 
fotoreporterów

Brytyjska księżna Diana —  jedna 
z najczęściej fotografowanych kobiet 
na świede —  powiedziała, że tropiący 
ją na wczasach w Austrii wśdbscy 
fotoreporterzy, tzw. paparazzi, spra­
wiają, że czuje się, jakby ją gwałcono 
—  podał "Daily Mirror".

Diana, która przebywa z synami w 
austriackiej miejscowośd górskiej, 
zwierzyła się przedstawidelowi popu­
larnego dziennika "Daily Mirror" Ja­
mesowi Whitakerowi, że już nie może 
znieść tego polowania na nią.

Księżna —  pisze dziennik —  
użalała się też, że nawet, gdy zaciąga 
zasłony w oknach swego hotelowego 
apartamentu, nie może zapomnieć o 
wystających przed jej oknami fotore­
porterach.

Zarówno Diana, jak i jej dwaj sy­
nowie, próbują udec przed wycelowa­
nymi w nich obiektywami, przed który­
mi zasłaniają rękami twarze.

Pozostająca w separacji z bry­
tyjskim następcą tronu, księżna za­
zwyczaj pozuje fotografom w na­
d z ie i, że  potem  nie będą oni 
przeszkadzać je j i je j synom w 
jeździe na nartach.

Zgubiła go pasja do 
... błyszczących 

butów
Erie P. Wilson jest wła­

mywaczem, ale ma również jedną, 
dość rzadko spotykaną w tym "zawo­
dzie" cechę —  nie znosi brudnych 
butów.

Właśnie ta namfętność do 
błyszczących jak lustro butów zgubiła 
go, bowiem po włamaniu się do willi 
niejakiej Constance Hudson w Ro- 
anoke (stan Wirginia) i zagarnięciu 
biżuterii wartośd ok. 5 tys. dolarów, 
Wilson zauważył, że nieco zakurzył 
sobie buty.

Nie zważając na nic, zajął się ich 
polerowaniem, używając pasty i 
śdereczki z monogramem "E.W.", 
które zawsze nosił przy sobie. 
Spłoszony przez właśddelkę domu, 
umknął, pozostawiając jedno i dru- 

«»•
Policja nie miała kłopotu z  za­

trzymaniem go. Wilson tłumaczył 
sądowi, że zamiłowanie do 
błyszczących butów pozostało mu 
najprawdopodobniej z czasów służby 
w wojsku.

Ślub na nartach
Amerykańska modelka Christie Brinkley wzięła ślub z handlowcem Rickiem 

Taubmanem. Jak pisze prasa, na wiosnę para ta spodziewa się dziecka.
Co z tym mają wspólnego narty? Otóż młodzi zapoznali się w czasie awarii 

helikoptera nad największą górską trasą narciarską w stanie Colorado, w górach 
San Juan. W  czasie tej awarii nikt nie zginął i nie został ranny, ale postanowiono 
wziąć ślub właśnie w pobliżu miejsca lądowania.

Ślub odbył się na wysokośd 4 kilometrów n.p.m. Młoda para była w strojach 
ślubnych, ale na nartach. Od razu po ceremonii, tuż po wymianie złotych ob­
rączek, oboje młodzi zjechali w dół, gdzie oczekiwała ich straż honorowa ze stu 
narciarzy. Wszyscy gośde byli również miłośnikami nart. Tylko rodziców Chri­
stie przywieziono saniami motorowymi.

■A tort weselny był dokładną kopią tej pamiętnej góry.

Seksualny niczym wieloryb
We Francji zaczęło ukazywać się 

nowe czasopismo satyryczne, którego 
nazwa brzmi w tłumaczeniu mniej 
więcej tak: "Nie rierpde gwiazd!".

Redaktorzy tego pisma ogłosili 
zaciekłą wojnę kibicom, fanom i wiel­
bicielom. W  pierwszym jego numerze 
oslry ogień szyderstwa skierowano na 
idola filmu francuskiego Gerarda De- 
pardieu. Czy redaktorzy tego chdeli 
czy nie, ale trudno zapewne byłoby 
wymyślić lepszą reklamę dla ulubieńca 
publiczności francuskiej.

Pismo przytoczyło aż 350 po­
wodów, które powinny zmusić 
publiczność do tego, by nie derpiała 
aktorów. Szczególn ie zjadliw ie 
zabrzmiało określenie: "Jest on seksu­

alny jak wieloryb, ma okropny nos i 
potrafi wcisnąć się niemal do każdego 
filmu". Zażądano również, aby nie 
dawać zuchwalcowi zielonej karty. 
Jest. to zjadliwa, brzmiąca dwuznacz­
nie aluzja. Bowiem zielona karta — 
"G reen  Card", to karta wizy 
amerykańskiej, zezwalająca na podróż 
i pracę w U S A  Tym razem zakpiono z 
Depardieu, któremu w żaden sposób 
nie udaje się uzyskać zezwolenia na 
pracę w USA przy kręceniu filmu 
"Green Card".

Matka
modelką

Matka jednej z najsłynniejszych ' 
modelek świata jest także modelką i f 
debiutuje jako gwiazda filmowa. Nic 
dziwnego. Piękna Angielka obecnie 
czterdziestodwuletnia VALER1E :■ 
CAMPBELL (urodziła Naomi w 
wieku 19 lat), prezentowała w Paryżu | 
kolekcję Thierry Muglera i zagrała 
główną rolę w angielskim filmie "Za­
gubiony w Afryce".

Urodzona w niezamożnej rodzi­
nie na południu Londynu, matka Na- 
omi była młodziutką tancerką w ze­
spole występującym na Bliskim 
Wschodzie. Tam spotkała Errola 
Campbell i urodziła córkę. O ojcu 
swej słynnej córki nie chce mówić, 

i Była zamężna po raz drugi, ale i z tym 
i partnerem, londyńskim dekoratorem 
| i malarzem, Cliffordem, rozwiodła 
[ się. Ma z nim ośmioletniego synka,
| Pierza.
| Matka i córka utrzymują bliskie 
| kontakty. Valerie wystąpiła leż kiedyś 
1 na jednym z paryskich pokazów mo- 
I  dy u boku córki, Naomi.

Najdłuższe
nogi

Jakich tylko danych statystycz­
nych nie publikuje światowa prasa!

Niedawno ogłoszona została 
właścicielka najdłuższych nóg 
ubiegłego roku. Została nią niemie­
cka modelka NadJa Auermann, 
której nogi sięgają 111 cm. Tylko o 1 
centymetr pozostajie od niej w tyle 
słynna Claudia Schiffer, którą Nie­
mcy uważają za najpiękniejszą 
kobietę świata. Aż o 6 centymetrów 
krótsze są nogi modelki Katrin Kra- 
be (105 cm).

Kim jest ta długonoga 
zwyciężczyni, którą już zdążono 
nazwać kochanką wszystkich poetów 
i myślicieli?

Obecnie ma 23 lata. Zaczęła 
studiować architekturę, ale nieba­
wem otrzymała nęcącą propozycję 
moddki. W  ubiegłym roku cieszyła 
się większą popularnością niż zwykła 
Claudia.

Eksperci twierdzą, że Nadja 
zawdzięcza swą popularność rysom 
twarzy. Podobno odpowiadają one 
ideałowi dziesiędoieda.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert M ICKIEW ICZ

Horoskop dla czytelnik^ 
prasy polskiej v

Wczoraj "Kurier W ileński" podpisał umowę z firmą "A.K." “rttUM 
w układaniu horoskopów dla czytelników prasy polskiej na I
uwadze horoskop dla Czytelników "Kuriera". O  tym czy i|f sprawy. 1
prognozy prosimy poinformować redakcję.

Horoskop tylko 
dla Czytelników "Kuriera" 

na następny tydzień
BLIŹNIĘTA spotkają ( L ,  . 

duszę czytając ogłoszenia io* 0  
w "Kurierze".

KOZIOROŻEC znacznie pole­
pszy swoje samopoczucie znajdując w 
najbliższym otoczeniu kozła ofiarnego, 
na którego skórze wyładuje swoje roz­
goryczenie i niezadowolenie z życia. 
Gwiazdy nie radzą wam przeznaczać na 
rolę kozła kogoś z kierownictwa. Jeżeli 
do środy szczęśde wam nie dopisze i 
nie spotkade żadnego kozła pragnące­
go umrzeć na ołtarzu waszej 
złośUwośd, we czwartek rano kupcie w 
kiosku "Kurier Wileński" (nawet jeżeli 
go prenumerujecie), po przeczytaniu 
gazety od deski do deski, napiszcie list 
na imię Redaktora Naczelnego. Poczu­
jecie się znacznie lepiej.

WODNIKOM mieszkającym w 
mieszkaniach z numerem parzystym w 
niedzielę rano grozi odłączenie wody, 
toteż zgodnie z radą gwiazd, w sobotę 
wieczorem napełnijcie wannę wodą, 
oraz napełnijcie życiodajną cicczą 
wszystkie nadające się do lego naczy­
nia, które made w domu. Susza w wa­
szym domu skończy się we wtorek, kie­
dy rano listonosz wrzuci do waszej 
skrzynki pocztowej świeży numer "Ku­
riera". (Co prawda w dzielnicy Lazdinai 
już od czwartku nie ma zimnej wody, 
ale to drobiazg —  można się myć 
wrzątkiem).

RYBY będą miały poważne pro­
blemy z policją drogową, która zmusi je 
do zapłacenia wysokiej grzywny za 
kłusowniczy połów karpia w wodach 
neutralnych pom iędzy L itwą a 
Białorusią. O tym w jakich dniach 
będzie dozwolony połów przeczytacie 
w czwartkowym numerze "Kuriera''. 
Uratuje to was od poważnych strat fi­
nansowych.

BARANA ciała niebieskie ostrze­
gają: jeżeli w piątek na wieczorku u 
znajomych któryś z  gośd nie będzie 
miał ze sobą "Kuriera” — jest to znak, 
że ta osoba pragnie was ogolić, albo... 
ostrzyc.

BYK wszelkimi sposobami będzie 
musiał unikać konfliktów i pokornie 
schodzić z drogi kierownictwu, które 
od dawna ma ochotę na kotlet z dobrze 
potłuczonej wołowiny. Jeżeli we wtorek 
rano poczujecie, że zalewa was krew i 
pękacie ze złości na samą myśl o swoim 
przełożonym, przed pójściem do pracy 
powertujcie świeży numer "Kuriera". 
Pozwoli to wam z byczą obojętnośdą 
znieść stresową atmosferę w pracy.

RAK powracając doipn ,.,^  I 
zapomnianych potwierdzić* 
przysłowie, że wszystko nowe to m! 1 
dobrze zapomniane ilare, Gwi  ̂
proponują mu kolacji; przy 
towarzyitwie dawnej miiofci f jS r  l 
wego numeru "Kuriera”. I

LEW rozpocznie sezon nnifc  ̂
od polowania na akcie jgffils
Wileńskiego". Fortuna i
gwiazdy obiecują znaczny sj§ja

ur naiKIrimi uinnL ..jjeżeli w najbliższy wtorek uda
kupić przynajmniej jedną akcjęTCmJ 
ra". W  przeciwnym razie na kolca, 
szczęśliwy okres trzeba będzie oJJ 
aż do jesieni.

PANNIE układ ciał niebir A ^  
powiada w ciągu najbliższego tyjoda, I
dobre samopoczuae i świetny nasM
Jedna z  PANIEN (niezależnie od pin) 1 
ma szansę w następnym lygodai | 
zostać "Dziewczyną Kuriera11, pod n- 
runkiem, że w poniedziałek potna foio- 1 
grafa spod znaku WODNIKA.

WAGA uporczywie rozważając 
wszelkie za i przeciw prenumeraty *Ki 1 
riera" na następny kwartał ryzykuje nic 
tylko utracić możliwość codzicnncp | 
spotkania z tym dziennikiem, lea I 
również może ją opuścić znicacrpk- 
wiony brakiem zdecydowaaia 
współmałżonek. Małżonka mchu 
przykuć kajdankami do kaloryfera, ile I 
co zrobić z "Kurierem”.

SKORPION w następnym tygo­
dniu będzie mógł rozkoszować się za­
puszczaniem jadowitego żądła w 
odsłonięte karki swoich wrogów. Cob 
niebieskie ostrzegają jednak przed 
zbytnim pasjonowaniem się zemstą: 
rozwścieczeni wrogowie moją 
połączyć się w ognisty krąg zmuszający 
SKORPIONA do użądlenia siebie sa­
mego. Szczególnie niepomyślny jest
ten tydzień dla przeciwników"Kurien' 
urodzonych pod tym znakiem.

STRZELEC ryzykuje spudkan* 
wybierając nieodpowiednich 
Strzałem w dziesiątkę, odstraszającym 
złe licho czyhające na szlachetnego 
STRZELCA będzie prenumewu *Kfr 
riera" dla samotnej osoby mioztajW 
na sąsiedniej klatce schodowej.

Aabre KKADABRE

Mój mąż lubi sobie zimą wrz*# 
po jednej wisience do wo®°-

yjm \ i
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tacfabilyekie. 21.05 — S. Tak świat 
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Muzyczna Je- 
? g ^ t n 2 9 ^ Wimaty. 14.30—

|8S S  .1» S ^  !*■£ -  Sw°i--^ w iz y jn y  teatr

18.25 —  MDM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 18.50 —  Swołekte 
klimaty. 19.10— *Beverty Hilła, 90210* — 
eerial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  'Autokar 
azczęścia* —  komedia prod. USA. 22.55 
— W oparach absurdu —  program rozry­
wkowy. 23.45 —  Publicystyka kulturalna. 
0.25 —  Wiadomości 0.35 —  Sportowa 
sobota. 0.50 —  “Główny osT —  film fab. 
prod. USA. 2.10 —  "Uśmiech niebios* —  
film fab. prod. wrfoełdej. 3.50 —  Muzyczna 
Jedynka.

NIEDZIELA, 2 KWIETNIA 
LTV

9.00 —  Świadczmy Chrystusa. 9.30
—  Gest. 9.50 —  Zdrowie. 10.30 —  S. dla 
dzied *Sańy*. 10.55— Siedem dni Kowna.
12.00 —  W świecie koszykówki. 1Z45 — 
Piętro 18/17. 13.30 —  Mistrzowie sztuki 
niemieckiej. 13.55 —  Pamięć. 14.30 —  
Azymuty. 15.00—  Koncert życzeń. 16.00
—  S. "Neonowy jeździec*. 16.50 —  Kato­
lickie studio TV. 17.20 —  Program dla 
miłośników samochodów "Automania".
18.15 —  Wiadomości. 18.25 —  Kolorowy 
cyłd. 18.50— Zielone drzewo życia. 19.20
—  Niedzielne fotoatelier. 19.50 —  Jazz 
session. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  
Pierwszy kanał. 21.25 —  S. "Zełaini 
chłopcy". 22.40 —  Weekend rockowy. 
23.10— Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. Tak  

świat sie kręci*. 9.30 —  Kroki. 10.00 —  
Spotkania. 10.30 —  Dziecięcy weekend.
11.30 —  Dziesiątka najlepszych. 12.15 —  
Prezentuje “Workinet*. 12.35 —  "Denver 
ostatni dinozaur* —  film anim. dla dzied 
(P). 13.00 —  Polskie ABC (P). 13.45 —  
Tajemnica starego ogrodu"— film fab. dla 
dzieci (P ). 15.15,“  "Tata, a Marcin 
powiedział..." (P). 15.25 —  "Ojczyzna pol­
szczyzna" (P). 15.40— Maciej Niesiołowski: 
z  batutą i z  humorem "(F^. 16.00— Spotka­
nia z profesorem Wiktorem Zinem (P). 16.20 
— “Przeboje kabaretowej Ksty (P).,1655—  
Biografię: “OdczyT c z  1 —  Hm dok. o  Ta­
deuszu Żeleńskim-Boyu (P). 18.00— Tełe- 
express (P). 18.15 —  Nowośd ze świata 
(CNN). 18.30 —  Hłm fab. Towca dusz".
20.00—  Przegląd NBA. 20.30 —  Przegląd 
LLK 21.00 —  Nowośd bałtyckie. 21.05
S  Tak świat się kręcT. 22.00— Wszystkie­
go po trochu 22.20 —  "Sami swoi” —  film 
rab. (P). 23.50 —  Leonard Pietraszak i jego 
goście (F .̂ 0.35 —  Count Basie Made in 
Poland (F̂ . 1.25 —  Sportowa niedziela (P). 

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30 —  Film anim. “Niezwykłe 
przygody muszkieterów". 12.00 —  S. “Ko­
bra*. 12.50 —  Muzyka. 13.00 —  POP TV.
14.00— Ocean marzsó. 14.30— Tajemni­
cza miejsca. 15.00 —  Kronika przygód G. 
Grainger a. 16.00 —  Deutsche Welle.
16.30 —  Z historii "Formuły-1". 17.00 —  
Dzikie Południe. 17.30 —  Ciekawi ludzie.
18.00 —  S. “Westgate lir. 19.00 —  
Wiadomości 19.20 —  Muzyka. 19.30 —  
Show Guinnessa. 20.00 —  Sport na 
świacie. 20.30 —  Film anim. 21.00 —  Pa­
trzmy uważniej. 21.30 —  Film fab. "Brzeg 
lewy, brzeg prawy".

KOWIEŃSKA TV
9.05 —  Poćwiczmy. 9.25 —  Smacz­

nego! 9.30— Poranek z muzyką. 10.00—  
Film fab. dla dzied “Nieprawdziwy książę".
11.15— Fim dok. 11.45— Muzyka. 12.00
—  Film fab. "Śmiertelny błąd*. 13.35— Pół 
godziny muzyki klasycznej. 14.05 —  Fim 
rab. "Gwiazda urzekającego szczęśda" (1- 
2). 16.45 —  Muzyka. 17.20 —  Obejrzyjmy 
jeszcze raz... program “Portrety". 17.50 —  
Film fab. "Ciotka Karola". 19.30 —  W 
świecie muzyki 20.00 —  Program dla 
dzieci 20.15 —  Anim. serial dla dzied 
"Smerfy"- 20.40 —  Anonse. 21.00— TOP 
10 Ameryki 21.30 —  Z serii "Kryminalne 
historie”. 22.15— Jazz.

WILEŃSKA TV 
7.10—  nim "Kain, XVIIf“. 8.40 —  Film 

anim. 9.05 —  Fłozgardiasz. 9.35 —  Film 
"Droga dolina’ . 10.30— Co dobrego, pro­
fesorze? 10.50— O.K 11.00—  Moje kino.
11.20— FHm "Lekarstwo na miłość”. 12.55
—  Wilno i wilnianie. 13.15 —  Muzyka i 
prasa. 14.00 —  Dla dzied. 14.25 —  Nowy 
Jork, Nowy Jork. 14.55— Film dołc. 18.45
—  Litewskie pieknośd podbijają Tunis.
19.15 —  Moje kino. 19.45 —  Magazyn 
satyr. "Fłtil". Film "Sportłoto 82". 21.30 —  
Moje nowośd. 22.00 —  Film "Podwójne 
życie Weroniki". 23.40 —  MTV.

OSTAŃ KINO
7.30 —  Poranek olimpijski. 8.00 —  

Dziennik. 8.15 —  Wczesnym rankiem.
8.50— Fllm anim. 9.10 —  Dopóki wszyscy 
w domu. 9.40 —  Gwiazda poranna. 10.25
—  Służę Ftosji 10.55 —  Pod znakiem *Pf. 
11.45— Cała Roeja. 12.10— Graj. harmo­
nio. 12.50 —  Biografia świata. 13.45 —  
Program sportowy. 14.00 — Dziennik. 
14.10— Rosyjskie bełcanto. 15.00— Klub 
podróżników. 15.50 —  Ameryka z M. Ta- 
ratutą. 16.20 —  Serial anim. 17.00 —  
Wiadomości. 17.10 —  Przeszłość... 17.50
—  Pogoda. 18.00— Oko w oko z widzami.
19.05 —  Fllm Totalne szpiegostwo".
21.00 —  N iedziela . 21.55 —  S. 
"Przekleństwo Duranda". 22.50 — Parada 
hiszpańskiej sarsueli. 23.30— FHm "Urlop

t we wrześniu" (1). 0.40— Dziennik. 0.55— 
Film "Urlop we wrześniu (2).

TVP-1
9.55— Tęczowy musie box. 10.10 — 

Tełeranek. 10.25— Tut Tum Company—  
quiz dla dzied. 10.40— Tełeranek. 11.15
—  W starym klnie: “Ust do matki" — film 
fab. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Z ka­
merą wśród zwierząt 13.30 —  Koncert 
życzeń. 14.00 —  "Pieprz i wanilia”. 14.35
—  100 pytań do... 15.10 —  "Stawka 
większa niż życie" —  serial prod. TVP.
16.10 —  Antena. 16.30— Od przedszkola 
do Opola. 17.25 —  Kultura duchowa na­
rodu. 18.00 —  Tełeexpress. 18.20 —  
śmiechu warte. 18.50 — Dziennik tełewi-

Sfjny. 19.10 —  "Dr Ouinn" —  serial prod. 
SA. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 

Wiadomości. 21.10 — "Płonący brzeg" — 
serial prod. włoskiej. 21,10 —  Wieczór z

Alicją. 23.05 — Racja stanu. 23.35 — 
Sportowa niedziela. 24.00 — "Hollywo­
odzcy czarodzieje” — serial dok. prod. 
USA. 0.25— "Rzeka bez powrotu"—wes­
tern prod. USA. 1.55 — "Wielkie 
tańczenie" — serial dok. prod. ang.

PONIEDZIAŁEK, 3 KWIETNIA 
LTV

17.05 — Pierwszy kanai. 17.25 — 
Nasz język. 17.55 — Tełeanons. 18.00 — 
Wiadomości 18.10 — Dla dzied. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Tełeanons.
19.05— Program białoruski 19.15— Ma­
gazyn ekonomiczny "od A do Z*. 19.35— 
Studio sportowe. 20.00 — 01, 02, 03.
20.30 — Panorama. 21.00— Sport 21.10
— W studio prezydent RL A  Brazauskas.
21.30 — Tełeanons. 21.35 — Film “Zakaz 
kochania*. 23.00 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.15 — Sala baletowa.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręcf. 8.30 — S. "Dzika Fłóża*.
16.00 — Przegląd kronik filmowych (P).
16.30 — Powtórka z historii (fy  17.00 — 
Sportowy tydzień fp). 17.30 — Raj — ma­
gazyn dla młodzieży (P). 18.00— Tełeex- 
press (P). 18.15 — Nowośd ze świata 
(CNN). 18.30 — Kroki. 19.00 — Ćwierć 
finału Pucharu LFPN, FBK 'Kaunas* — 
"Romai*. 20.30— S. "Granica nocy". 21.00
— Nowośd bałtyckie. 21.05 — S. Tak 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (F1).
22.30 — Czarno-białe. 23.00 — Kino — 
moją miłością. "Spartak i 10 gladiatorów".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Fllm 

anim. “Rajdowiec Speed“. 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30 — S. "Buntownik*. 10.30
— Rlm "Lewy brzeg, prawy brzeg". 12.10
— Lekcja jęz. ang. 12.15 — Film anim. 
"Niezwykłe przygody muszkieterów".
13.30— Muzyka. 14.55— Lekcja jęz ang.
15.00 — Smak podróży. 15.30 — Dzikie 
Południe. 16.00 — POP 7V. 17.00 — Rlm 
"Eldorado" (1-3). 17.30 — Podczas prze­
rwy w filmie — 100 proc. 18.30 — Rlm 
anim. "Conan i młodzi wojownicy*. 18.55
— Lekcja jęz ang. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.20— 100 proc. 19.30— S. "San­
ta Barbara". 20.30 — Rlm anim. "Nowe 
przygody rajdowca Speeda*. 20.55— Le­
kcja jęz  ang. 21.00— Wiadomości. 21.15
—  Nowości sportowe. 21.20 —  Muzyka.
21.30— Rlm "Za późno jest płakać". 23.10
—  Wiadomości. 23.25 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program inf.-rozr. "Studio 

300*. 9.30— S. "Kopduszek". 10.20— Cd. 
"Studio 300". 18.05 — Muzyka. 18.20 — 
Film dok. 18.50 — S. "Kopduszek". 19.40
— Dla młodzieży "Wakacje*. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzied. 21.00— TOP 10 Ameryki. 21.30— 
Film. 22.45 — Muzyka. 23.00 — 
Wiadomości

WILEŃSKA IV
8.00 — Nowy Jorki Nowy Jorki 8.25

— Filmy anim. 8.45 — 90x60x90.9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10— S. 'Wilia Ftosaury*.
9.40 — Katastrofy tygodnia 10.10 — S. 
"Sąsiedzf. 10.40— Apteka. 10.50— Kurs 
dolara. 11.00— Show “Ja sarna". 11.45— 
CNN. Styl 12.05 — Tablica ogłoszeń.
12.20 — Rlm "Oklaski, oklaski". 13.35 — 
Filmy anim. 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.35 — Dziś w miasteczku. 19.00 — S. 
Willa Ftosaury". 19.35 — Muzyka i prasa.
20.20 — Rlm. 21.50 — S. "Lotny oddział 
"Scotland Yardu". 22.45 — Co? Gdzie? 
Ile? 23.00 — Dziś w miasteczku.

OSTANKINO
5.00 —  Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.25— 8. "Dzika Fłóża". 9.05— Rlm anim.
9.35 — Człowiek i prawo. 10.05 — & 
"Królestwo rosyjskiego niedźwiedzia".
11.00 — Dziennik 11.20 — Pieśń roku.
11.25 — Rlm "Główny konstruktor". 12.29
— Poczta poranna. 13.00— Program inf.- 
rozr. 13.35 — Zagadka. 13.45 — Tech no­
ckom. 14.00— Dziennik. 14.20— Spółka 
TVR "Mir". 15.00 — Laureaci, 
międzynarodowego festiwalu TV pro­
gramów dla dzieci. 15.15— Gwiazdozbiór 
Orfeusza; 15.25 — Godzina gwiazd. 16.00
—  ściągaczka. 16.05 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.30 — Oko w oko. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Telegra "Odgadnij 
melodię”. 17.40 — W tym samym czasie 
50 lat temu. 18.00 — Godzina szczytu.
18.20 —  3. "Dzika Fłóża". 18.40 — Jeżeli.
19.40 — Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.40 —  Spotkanie z A  Sołżenicynem.
21.00— S. "Przekleństwo Duranda". 21.55
— Wersja. 22.10 — Bramka. 22.35 — 
Ekskluzywność. 23.15 — FHm.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

i ja. 10.25 —  Domowe przedszkole. 10.50
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci 11.05 —  "Dr 
Ouinn’  —  serial prod. USA. 11.55 —  Mu­
zyczna Jedynka. 12.00 —  Przyjemne z 
pożytecznym. 12.20 — Co mnie gryzie.
12.30 —  "Polska Golgota 1939-43" — 
reportaż o stanie badań nad odkrywaniem 
cmentarzy polskich w byłym ZSRR 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.15 —  Magazyn notowań. 13.40 —  TV 
edukacyjna. 16.00 -—  Magazyn muzycz­
ny. 16.30 —  LUZ 16.55 — Muzyczna Je­
dynka. 17.00 —  "Moda na sukces” —  se­
rial prod. USA. 17.25 — 
Superuczenie-czytanie. 17.35 —  Baw się 
z  nami —  turniej sportowy dla dzieci.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 — Forum — 
program publicystyczny. 19.10 — "Murp- 
hy Brown" — serial prod. USA 19.40 — 
Wieczorynka. 20.00 —  Transmisja z 
uroczystości przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza z  okazji rozpoczęcia obchodów 
Roku Katyńskiego. 21.20 — Wiadomości.
22.00 —  "Las Katyński’  — film dok. 22.55
—  Puls dnia. 23.10— Tydzień prezydenta.
23.30 —  MDM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 24.00— Wiadomości. 
0.20 — "Zabójstwo" — film krym. prod. 
USA. 1.40 —  Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego.

WTOREK, 4 KWIETNIA 
LTV

7.30 —  Dzień dobry. 8.30 — Tełe­
anons. 8.35 Witaj, Francjo. 17.05 —:' 
Sala baletowa. 17.55— Tełeanons. 18.00 
— Wiadomośd. 18.10— Dla dzied. 18.50 
— Wiadomośd (ros.). 19.00— Tełeanons. 
19.08 —  Rozmowy wileńskie. 19.35 — 
Nie ma tego złego, oo by na dobre nie 
wyszło. 19.45 —  Państwo i obywatel.
20.30— Panorama. 21.00—  Sport 21.10
—  FHm "Strzeżcie się świętej rozpustnicy”. 
22.55— Tełeanons. 23.00— Wiadomośd 
wieczorne. 23.15 —  Siad.

B AŁTYCKA TV, TV  POLONIA
7.30— Horoskop. 7.35— S. Tak świat 

się kręci". 8.30 —  S. "Granica nocy". 18.00
—  Postawy— "System" (P). 16.30— "Znaki 
czasu"— program red. katolickiej (F*). 17.00
—  Historia. Współczesność (fy  17.30 —  
"Lalamido..." (P). 18.00— Tełeexpress. (F).
18.15— Nowośd ze świata (CNN). 18.30— 
Ekorózga. 19.00 —  Nowośd bałtyckie. 
19.05—  Ftutyna 20.00 —  Prospekt 20.20
—  Wiadomośd narodowców. 20.30 —  8. 
"Dzika Róża". 21.00 —  Nowośd bałtyckie.
21.05 —  8  Tak świat się kręcf. 22.00 — 
Panorama. (P). 22.30 —  8. “Komediantka"
—  (9, ost). 23.30 —  "Dozwolone od lat 40” 
(P). 0.20 —  "Mój wiek" —  Aleksander Wat 
(P). 1.05— Teatr w kadrze: teatr i polityka 
— "Dziady 1967/68“— film dok (P). 1.40—  
"Jestem artystą nieszczęśtwyrrf— reportaż
(P)-

TELE-3
7.30 —  Wiadomośd. 8.00 —  Rlm 

anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda".
8.30 —  8. "Santa Barbara". 9.30 — S. 
"John Ross". 10.00 —  Muzyka 10.30 — 
Film “Za późno jest płakać". 12.10 —  Le­
kcja ję z  ang. 12.15 —  Film "Eldorado" 
(1-3). 13.35 —  Muzyka 14.55 —  Lekcja 
ję z  ang. 15.00— Smak podróży. 1530— 
Oczyma podróżnika 16.00 —  Sport na 
świecie. 16.30 —  Spójrzmy uważniej.
17.00 —  Rlm "Eldorado". (4-6). 17.30 -e* 
Podczas przerwy w filmie —  100 proc.
18.30 —  Rlm anim. "Conan i młodzi wo­
jownicy". 18.55 —  Lekcja ję z  ang. 19.00
—  Wiadomośd (ros.). 19.20 — 100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Rlm 
anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda".
20.55 Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15— Nowośd sportowe.
21.20 —  Muzyka 21.30— Rlm "Szantaż".
23.00— Wiadomości 23.15 —  Muzyka

KO W IEŃSKA TV
7.30 —  l^rogram inf.-rozr. "Studio 

300". 9.30— S. "Kopduszek". 10.20— Cd. 
"Studio 300". 18.05 —  Muzyka 18.20 — 
Rlm dok. 18.50 —  S. "Kopduszek". 19.40 
-r- Anonse, muzyka. 20.00 —  
Wiadomośd. 20.20 —  Filmy anim. dla 
dzied. 21.00— Plon. 21.30 —  FHm "Dzień 
gniewu". 22.50 —  Muzyka. 23.20 — 
Wiadomośd.

W ILEŃSKA I V
8.00—  Program humorystyczny “Fłaz 

na tydzień". 8.GK) —  Filmy anim. 8.45 — 
90x60x90.9.Q0—  Patrol drogowy. 9.20— 
S. Willa Ftosaury". 9.40 —  Okropności 8. 
Kinga 10.10 —  S. "Sąsiedzf. 10.40 — 
Apteka 10.50 —  Kurs dolara 10.55 — 
Moje kino. 11.25— S. "Lotny oddział Scot­
land Yardu". 12£0 —  Tablica ogłoszeń.
12.35 —  FHm. 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19.00 —  S. 
Willa Ftosaury". 19.30 —  Rlm "Koniec 
gry". 21.25—  Muzyka filmowa 21.45— 8. 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 22.45 —  
Nowośd postmuzyld. 23.00— Dziś w mia­
steczku.

OSTANKINO
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20— S. "Dzika Róża". 9.05— FHm anim.
9.35 —  Lekcje O. iwanowej. 10.05 — S. 
"Królestwo rosyjskiego niedźwiedzia".
11.00 —  Dziennik. 11.20 — Pieśń roku.
12.25 —  Rlm "Główny konstruktor". 12.32
—  śpiewa A  Bajanowa 13.00— Program 
inf.-rozr. 13.35 —  Ogród przez cały rok.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Spółka TVR 
"Mir". 15.00 —  Na balu u Kopciuszka
15.30 —  Maraton-15. 15.40 —  Mówiąc 
między nami. 16.00— Ściągaczka 16.05
—  S. "Helene i chłopcy". 16.30 —  Dżem.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Telegra "Od­
gadnij melodię". 18:00 — Godzina szczy­
tu. 18.20 —  S. "Dzika Róża". 19.00 — 
Temat 19.40 —  Dobranocka 20.00 — 
Czas. 20.45 —  Rlm "Wzywam żywych..."
22.05 —  Wersja 22.25 — Kabaret Wszy­
stkie gwiazdy". 23.00 — Film "Grzech 
obłudy”. 24.00 —  Dziennik. 1.20 — Filmu 
"Grzech obłudy".c<L 1.45 —  Rlm anim.
1.55 —  S. "Bracia Lautensack". 3.15 — 
Program estradowy "Europa plus". 3.35— 
Międzynarodowy Festiwal Satyry i Humo-

TVP-1
10.00— Wiadomości 10.10— Mama 

I ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzied, 11.00.— "Beno- 
ni i Rosa" — serial prod. norweskiej. 12.00
—  Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — 
Zaproszenie do stołu. 12.30 —  Klub Sa­
motnych Serc. 1250— Prawnik domowy.
13.00 —  Wiadomośd. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — 15.50 — Telewizja eduka­
cyjna. 16.00— Muzyczna Jedynka 16.30
—  śmietnik — magazyn ekologiczny.
17.00 —  "Pierwsze pocałunki" — serial 
prod. franc. 17.25 — Dla dzieci: Tik-Tak".
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  Nasza 
szkapa. 18.40 —  Klinika zdrowsgo 
człowieka 19.05 — "Simpsonowie"— se­
rial anim. prod. USA 19.30 — Rewizja 
nadzwyczajna — "Akcja na Poznańskiej".
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 
Wiadomości. 21.10 — "Przedsionek 
ciemności"— dramat prod. USA 23.00— 
Puls dnia 23.15 —  Sejmograf. 23.25 — 
listy o gospodarce. 24.00— Wiadomośd. 
0.15 — "Zaproszenie na Fłue SurcouT — 
film dok. 0.55 — Z Polski rodem. 1.35 — 
Sąsiadzi —  Ukraina rok czwarty. 1.55 — 
Program publicystyki kulturalnej. 2.20 — 
Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 5 KWIETNIA 
LTV

7.30 —  Dzień dobry. 8.30 — Tełe­
anons. 8.35 — Lekcja jęz ang. 17.05 — 
Historia 17.55 —  Tełeanons. 18.00 —’ 
Wiadomości 18.10 —  Dla dzieci 18.50 — 
Wiadomośd (roa). 19.00 — Tełeanons.
19.05 — Słowo chrześdjanina 19.15 — 
Zdrowie na co dzień. 19.35 —  Konkurs 
"Mój dom". Ekologia, energia, 
oszczędność. 20.30 — Panorama 21.00
—  Sport 21.10 — Brzeg. 22.10 —  Tełe­
anons. 22.15 — Mistrzostwa Europy w

SHce ręcznej. Litwa — Włochy. 23.00 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV  PO LO NU
7.30— Horoskop. 7.35— S. Tak świat 

się kręci". 8.30 — S. "Dzika Fłóża". 16.00 — 
Dokument trochę inny (P). 16.30 — Histo­
ria: "Słowianie" (P). 17.00—  Program publ. 
(P). 17 JO —  AltematiyL (P). 18.00 —  Tełe- 
express. (P). 18.15 —  Nowośd ze świata 
(CNN). 18.30 — Mistrzostwa LLK "Żalgiris" 
Kowno — "Sil ute” Silute. 20.00— S. "Grani­
ca noc£. 20.25— Nowośd bałtyckie. 20.30
—  8  Tak świat się kręcf. 21.30 —  PMra 
nożna —  półinały ligi mistrzów UEFA Ta- 
ris Saint Germain" — AC "Milan". Podczas 
przerwy —  Nowośd Batyckie. 23.15 — 
Półfinały ligi mistrzów UEFA FC “Bayem 
Munchen"— AFC “Ajay.

TELE-3
7.30 —  Wiadomośd. 8.00 — Film 

anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda*.
8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 —  S. 
Westgate lir. 10.30 —  Rlm ‘Szantaż*.
12.00 —  Lekcja jęz ang. 12.05 — FHm 
"Eldorado" (4-6). 13.30 —  Muzyka 14.55
— Lekcja jęz. ang. 15.00 — Smak 
podróży. 15.30 —  Oczyma podróżnika
16.00 —  Deutsche Welle. 16.30 —  Cieka­
wi ludzie. 17.00 —  Rlm “Eldorado’  (7-9).
17.30— Podczas przerwy w filmie — 100 
proc. 18.30 —  Rlm anim. "Conan i młodzi 
wojownicy". 18.55 —  Lekcja ję z  ang.
19.00 —  Wiadomośd (rosj. 19.20 — 100 
proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara". 20.30
—  Film anim. "Nowe przygody rajdowca 
Speeda". 20.55 —  Lekcja ję z  ang. 21.00 
— Wiadomośd. 21.15— Nowości sporto­
we. 21.20—  Muzyka 21.30 — S. "Cobra".
22.20 —  FHm dok. 23.10 — Wiadomośd.
23.25 —  Muzyka.

KOW IEŃSKA TV
7.30— Program inf.-rozr. "Studio 300".

9.30— S. "Kopciuszek". 1020 — Cd. "Stu­
dio 300”. 18.05 — Muzyka 1820 — Fim 
dok. 18.50 —  S. “Kopduszek1. 19.40 — 
Anonse, muzyka 20.00 — Wiadomości
20.20 —  Filmy anim. dla dzied. 21.00 — 
ABC zdrowia 21.40 —  Fim "Dziewczyny, 
nie wychodźcie za mąż!". 22.45— TOP 10 
Ameryki. 23.10— Wiadomośd.

W ILEŃSKA TV
8.00 —  Muzyka filmowa 8.25 —  Fil­

my anim. 8.45 — 90x60x90.9.00— Patrol 
drogowy. 9.10 —  S. Willa Ftosaury". 9.40
—  Kineskop. 10.10 — S. "Sąsiedzf. 10.40
—  Apteka 10.50— Kurs dolara 11.00 — 
Moje nowości 11.30 — 8. "Lotny oddział 
Scotland Yardu". 12,30 —  Tablica 
ogłoszeń. 12.45 —  Rlm dok. 13.35 — 
Program o przyrodzie. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — S. "Willa Rosaury*. 19.30 —  Co 
dobrego? 0  tym mówią premier RL A  
Sleievićius i prof. K  Glaveckas. 20.20 — 
FHm "Najbardziej urocza i najcudowniej­
sza”. 21.50 —  S. "Lotny oddział Scotland 
Yardu". 22.45 —  Nowośd postmuzyld
23.00 —  Dziś w miasteczku.

OSTANKINO
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik

8.25— S. "Dzika Róża". 9.00— Rlm anim.
9.25 —  W świecie zwierząt 10.05 —  S. 
"Królestwo rosyjskiego niedźwiedzis*.
11.00 — Dziennik 11.20 — Pieśń roku.
11.25 —  FHm "Starszy syn". 12.26 — Hity.
13.00 — Program Int. roz 13.35 — Tele­
gra 14.00 —  Dziennik 14.20 —  Spółka 
TVR “Mir". 15.00 — Popatrz, posłuchaj. 
1520 —  Podróż w przeszłość. 15.50 — 
Fanklub. 16.00— ściągaczka 16.05— S. 
"Helene i chłopcy". 16.35 —  Tin tonik
17.00— Daiennik 17.20— Telegra 17.40 
— W tym samym czasie 50 lat temu. 18.00
—  Godzina szczytu. 18.20 — S. "Dzika 
Róża". 19.00 —  Pieśń-95.19.40 — Dobra­
nocka 20.00 — Czas. 20.45 — Rudolf 
Nurijew. 21.20 — Piłka nożna Liga 
mistrzów. Półfinał "Paris Saint Germain" 
(Francja) — "Milan" (Wiochy). 23.30 — 
Piłka nożna Liga mistrzów półfinału. "Ba­
waria" (Niemcy) — "Ajax" (Holandia). 0.10
— FHm "Dom na piaskach". 1.00— Dzien­
nik 1,20— Cd. filmu "Dom na piaskach*.
1.55 —  FHm anim. "Naida". 2.10 — S. 
"Bracia Lantensack*. 3.40 — Program 
muz "Od Leszczenłti do Lesze zen ki".

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10 — Mama 

i ja 10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — ' 
Język angielski dla dzieci. 11.00 — *Sfawa"
— serial prod. USA 11.50 — Muzyczna 
Jedynka 12.00 —  Od niemowlaka do 
przedszkolaka 1220— Bardzo mata ency­
klopedia stroju— rzy mska elegancja 12.30
—  Sztuka iest rodzaju żeńskiego. 12.55 — 
Nasze państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10— Agrobiznes 13.15—
15.50 —  Tetewi^a edukacyjna 16.00 — 
Program muzyczny. 18.30 — Ftaj— maga­
zyn młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna Je­
dynka 17.00— "Moda na sukces" — serial 
prod USA 17.25— Teleturniej cfla młodych 
widzów. 18.00— Teleexpress. 1825 — Mi­
liard w rozumie— teleturniej. 18.50 — Pol­
ska Kronika Ogórkowa 19.06 — “Prawnicy 
z miasta Aniołów— serial prod. USA 20.00
—  Wieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.10 — Program rozrywkowy. 21.30 — 
Puls dnia 21.50 — Studio sport: Liga 
Mistrzów — półfinał 24.00 — Wiadomośd. 
0.20 — "Niedzielne igraszki" — film fab. 
prod polskiej. 1.15 — Klub Samotnych 
Serc. 1.35 — "Marcel Came — moje życie 
z filmem"— film dok prod. franc.
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N A S Z A  R E K L A M A
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieazczoną w  "KurlerzaWłleńaklm* przeczytają 
prenumeratorzy w  ponad 20 państwach Europy, Ameryce, 
AuetraNL

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety Trybuna* I wy­
dawanej w  Niemczech rosyjskiej gazety *EZ* (EBpona ycmp), 
a także do gazet krajów W NP i bałtyckich.

REKLAM A O  TR EŚCI K O M ER CYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej I większej 

objętości —  rabat do 40 proc.
REKLAM A O  TR EŚCI N IEK O M ER CYJNEJ 
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w  Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, Jak też pod adresem: Gedlmlno pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gedlmlno pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie poża­
łujecie!

Szczegółowa Informacja pod adresem: Lalsv6s pr. 60,11 
piętro, dział komercyjno -  organizacyjny, tel. 42-69-63, 61- 
53-43,61-45-35, 22-58-14; fax 42-72-65.

Znad Wilii

R a d io  7334/103.8  F M

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00,22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio • Budzik
6.45.8.45 - Poranny przegląd prasy 
'.05 - Kawa z  Radiem "Znad Wilii"

7 JO - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00,- Wiadomości BBC
8.15.9.15 - Horoskop
830.21.45 - BBC Englisb:

dla dorosłych 
'.30,20.45 - BBC Englisb: 

dladzied 
>.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i 

litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny

10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 

lókalne'
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad Wilii" '

(sob o la ).
16.30 - Program muzyczny 

"Na wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego - 

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs*"3 x Tak"
2030 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela) ,
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości" -

znaczenie snów (piątek).
23.15 - Jutro w  prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilniusj al. Laisves 60 
teL / fax 42 94 65

Z  okazji 60-lecła urodzin kochanemu bratu

Antoniemu Gasperowiczowl
z  głębi serca najserdeczniejsze życzenia, by 
szczęśliwie wiek Tw ój płynął, aby smutek Clę 
ominął

Kochające siostry z rodzinami 
(Zam. 370)

EKRANY
SKALYUA —  I sala. Festiwal 

filmów francuskich, niemieckich i lite­
wskich "Wiosna filmowa”. Filmy fran­
cuskie: Z IV  —  "Pod gołym niebem" 

S— o 18. Filmy niemieckie: l.IV  —  
"Zockerbaby"— o 20; 2.IV—  "Legen­
da o Pauli i Paulu" —  o  20. Filmy 
litewskie: 2.IV —  1  on powiedział 
wam do widzenia"— o 16; l. IV — "Po 
tamtej stronie", "Za progiem"— o 16.
—  "Fortepian" (N. Zelandia-Austra- 
lia) — o 11.30,1330. II sala —  "Obli- 
vfcm" (USA) —  o 1130,13.10,16.40. 
"Poszukiąje się bohatera" (USA) —  o
14.50.1620.20.10.

LIETUYA— "Andre" (U S A )— o 
12, 14, 16. Festiwal filmów francu­
skich, niemieckich i litewskich "Wios­
na filmowa": l. IV — "Legenda o Paś­
li i Paulu" (Niemcy) —  o 18; "Pod 
gołym niebem" (Francja)— o 20; 2.IV
—  "Kobiety —  to coś cudownego" 
(Niemcy) —- o 18; "Nikt mnie nie ko­
cha" (Francja)—  o 20.

YILN IU S —  "Dzień świstaka" 
(USA): 1,2. IV  —  o 11.30, 13.30,
15.30, 17.30, 19.30; Mistrzowie 
światowego kina. "Pułkownik Redly"

(W « r y )— ô 1930.
HELIOS —  I  sala —  "Seksualne 

zamiary" (U S A ) —  O 11, 12.50, 
14.50,1630,18.40,2030. II sala 2.IV
—  "Uliczny bojownik" (U SA ) —  o
14.40. "Lew ki6l" (USA) —  o  10.50. 
l .r v  —  "Strefa lądowania” (U SA ) —  
o 10.40,12.40,19.10; 2 .IV— o 12.40,
19.10. "Wywiad z wampirem" (USA)
—  o 16.40. "Superdetektyw" (USA)
—  o 21.

PERGALŻ— "Chytry Ventura—  
detektyw zwierząt" (USA) —  o 1130,
15.30, 19.30. "Śmiertelna broń-3" 
(U S A )— 013,17,

V ING IS— li2 .IV  —  "Dom przy 
ulicy Cer roi" (U S A ) —  o 15.30. 
"Majowe wino" (F ra n c ja ) —  o 
17.15. Filmy dla dzieci: "Tomcio- 
Paluch" (Łotwa, Czechy) —  2 .IV— 
o 14 (lit.).

AUŚRA —  "Nąjlepsze w Nowym 
Jorku" (USA) —  o 1030,13.40,16.40,
19.40. "Młoda lady Chatterlay" (USA)
—  012.10,15.10,18.10.

DRAUGYSTĆ— "Podwójny cios" 
(USA) —  o  15. "Poiądany cer (An­
glia, USA) —  o 17,18.45.

8 kwietnia o godz. 19.00 
w Litewskim Akademickim Teatrze Dramatycznym 

odbędzie się finał konkursu

“ M i s s  P o l k a  L i t w y ’ 9 5 ”
Ciekawy program artystyczny  

— ■ wykonawcy z  L itw y i Polski

Bilety do nabycia w kasie teatru (Gedimino 4)

Konkurs to doskonała okazja do promocji 
Państwa firmy.

P iękne panie zapewnia najskuteczniejszą reklamę. 
Kto pierwszy, ten lepszy — decyduje kolejność zgłoszeń. 

(informacja: fax 67 34 25)

10 kwietnia spółka rolna "Verbiśkśs"
(wieś Pikieliszki w rejonie wileńskim)

organizuje aukcję:
sprzedaje się kombajn 'Niwa* —  cena wywoławcza 5 tys. litów, 

siewnik zbożowy—  eona wywoławcza 300 litów.
Rejestracja uczestników aukcji do 08.04.1995 r.
Informacja: tel. 536-210,596-217.
____________________________________________________________ (Zam. 415)

FIRMA "DĆKUr 
fachowo wykonuje:
— praco hydrauliczno
—  remonty mieszkań. 
VHnlus, tel. 47-05-08.

(Zam. 225,)

FACHOWO 
FOTOGRAFUJĘ 

weasla, młodej parzo zniżka 50 
proc.

VHnius, teł. 44-31-41.
(Zam. 292)

SPRZEDAM 
LUB WYPOŻYCZĘ 

suklsnkę do Ptarwszsj Komu­
nii iw.

Yllnłue, tal. 44-09-26 od godz.
19.

(Zam. 347)

UWAGA 
NOWOŻEŃCY! 

Proponujemy Wam usługi mu­
zykantów, fotografa, operatora 
oraz aamochody.

Yllnius, tai. 46-55-73.
(Zam. 371)

KUPUJEMY 
skóry krowio, bycza I cielęce. 
Tal. 76-69-44.

(Zam. 384)

p o l s k ie d a n u
(organizuje tpoikanhY
Serdecznie zapraszaj 
Vilnius, Pylimo 49. tel

SPRZEDAM 
4-pokojowe mieszkanie przy 

ul. Skrobhf w murowanym domu. 
Jest telefon I dwa balkony. 

Vilnius, tal. 66-04-77.
(Zam. 403)

SPRZEDAM 
4-pokojowa mlaazkania na 

parterze z  telefonem przy uLAIglr- 
do, nadająca alf na biuro.

Vllniua, tai. 26-34-95.
(Zam. 404)

SPRZEDAM 
Niadrogo używana poiakle 

grabie konno, kosiarki, koparki do 
ziemniaków.

Troki tol. (8-236) 52569 od 
17.00.

(Zam. 416)

ZATRUDNIMY 
wykwalifikowana szwaczki do 

pracy w oddziała.
Yilniua, tal. 76-88-25.

(Zam. 417)

PROPONUJĘ 
lekcja prywatna Języka pof- 

akiego.
Szykuję do egzaminu w 9 Id. 
tal. 46-85-30 od godz. 18.00.

(Zam. 419)

( + 22)  26-n.M

Fax informator
przez całą dobę.

W sprawie 
Informacji prosimy zmacać u

w Wilnie tel. 65-25-2^ 
w  Kownie (27) 22-92-25

w Kłajpedzie (261) 79-271
g w ił l)

KALENDARIUM
•  Sobota (1J Y ) jest 91 dnietnl995 

r. D o  końca roku 274 dni
• Znak Zodiaku —  Baran.
•  Imieniny: Grażyny, Hofon, 

Teodora.
•  Wschód Słońca —  6J3,adti 

19.54. Długość dnia 13 j a t  oi
min.

Niedziela (2.IY)
• Imieniny: Franciszka, Mań. 

Władysława.
• Wschód Słońca— 650, zachód

—  19.56. Długość dnia 13 gofc. H 
min.

Poniedziałek (3.IV)
9 Imieniny: Benigny, Pankracego, 

Ryszarda.
• Wschód Słońca— 6.48, zacMd

—  1958. Długość dnia 13 gub. 10 
min.

Litewska Służha Hydromciefr 
rologiczna przewiduje na 1 
zachmurzenie z przejafnicniiB'- | 
nieduże opady mokrego śniegu. Witf 
południowy, południowo-zachoda
umiarkowany, do silnego. Tempo*"- 
ra 3-5 stopni depła.

W  ciągu następnych dwóch 
opady, zamieć, gołoledl

Temperatura w nocy od -3 d° 
stopni, w dzień od -1 do 1 1 s,0f*L

DYŻURNI WYDANIA:
Krystyna ADAMOWICZ
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO
Bronisława M ICHAJtOW S

Marian BOODZIUN

K U R IE R
Wileński

Dziennik 
społsczno-polttyczny 
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Nasz adres:
Lalsvts pr. 60. 2056 Yilniua, 

Uetuvos Respubllka 
Kod 67218 
Cena 60 et 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (al. Laforts mi w WILNIE (od godz. 9 do Poczta Centralna. * Kałvtllal; • Rudamine; 
60, plęUo 11, pokój 1114, 19): * W  oddziałach łączności: • Nemcnttn*; • Salininkał; 
teL 42-69-63, fax 42-72-65) * aL Gedimino 46-1; * nr 41, Gerovte 29; • Nemełb; • Suder?*, 
w dniach pracy od godz. 9 • uL Pylimo 26; • nr 48, KoJalarKlans 131; * Pabertt; W KOWNIE 
do 17, Jak te l pod adresa- • aL Gedimino 2; • Bufeydttkfe; • Pa^lriah uLBIriuS.


